„a c Nr. 381 (5526) 


NIEC 
ROBGTNICZY 
i WŁOŚCIAŃSKI 


REDAKCJA 


do 3-ej po południu. 


Za zwrot rękopisów Redakcja aie odpowiada. UD 


zzynna od 9—5 bez przer* 
wy, w soboty do 3 popol 


NIEME KASA czynna od 12 do 2-e. GREENE 


ADMINISTRACJA 


Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem, 


H ŻYJE RZĄD 


IE 


przyjmuje interesantów od f 4 pół 


Wnioski 


Pogląd zasadniczy Partji ną kry- 
zys, ściślej mówiąc — na załamanie 
się kapitalizmu, na rolę historyczną 
faszyzmu i na realny układ sił spo- 
łecznych, — Rada Naczelna zastoso” 
wała, jak pisałem, z natury rzeczy do 
‘stosunków wewnętrznych Polski. 

Faszyzm, jak każdy inny ruch spo- 
łeczny, jak każdy kierunek myślowy, 
nie może wyglądać jednakowo we 
wszystkich społeczeństwach; przeciw- 
nie, wytwarza rozmaite odmiany, 
przełamując się poprzez pryzmat 
rzeczywistości danego kraju, poprzez 
jego sytuację, jego psychologję na- 
rodową i t. p.; jest też kwestją sto- 
sunkowo obojętną, czy jakaś grupa 
społeczno - polityczna uznaje sama 
siebie za część składową światowego 
prądu faszystowskiego, czy też nie 
chce sobie uświadomić właściwej swo” 
jej postawy w procesach dziejowych. 
Chodzi o to, do jakiego stopnia pe- 
wien obóz, pewne stronnictwo, pewna 
suma zapatrywań powstaje z tych sa- 
mych źródeł, z których powstał fa- 
szyzm „integralny“, naprzykład, wło- 
ski albo niemiecki, — daje te same 
rezultaty, które daje ów faszyzm „in- 
iegralny", spełnia, objektywnie, tę 
samą funkcję „ratowniczą” w stosun* 
ku do „gasnącego świata”. 

Rada Naczelna stwierdziła, że świa 


fowy prąd faszystowski przejawił się 


na gruncie polskim w potrójnej nieja” 
ko postaci: i 

1) jako obóz „sanacyjny”; jest to 
forma praktycznie najważniejsza, 
jesteśmy wszak „obywatelami”' (może 
raczej — „poddanymi'”'?) „sanacyjne- 

" systemu rządzenia; | 

2) jako „obóz Wielkiej Polski", 
bliższy ideowo hitleryzmowi, niż fa” 
szyzmowi włoskiemu, spóźniony pod 
względem „odkrycia własnej treści”, 
ponieważ masy narodowo - demokra- 
tyczne, zepchnięte do opozycji, długi 
czas „plątały się po szańcach obrony 
Konstytucji i prawa”, aż triumf mar” 
cowy Hitlera dostarczył p. Dmowskie- 
mu bodźca do uroczystego akceptowa- 
nia haseł „rewolucji narodowej"; 

3) jako faszyzm czy „faszyzowa” 
nie” wśród mniejszości narodowych; 
i tej strony sprawy nie wolno lekce- 
ważyć; mamy tutaj masowe przyjmo- 
wanie hitleryzmu przez Niemców w 
Polsce do części robotników niemiec” 
kich na Górnym Śląsku (z Buchwal- 
dem na czele) włacznie; mamy bez- 
spornie faszystowską ideologię w U. 
O. N. i w grupie Palijewa wśród U- 
krańców; mamy i wśród Żydów zwo- 
Tenników Żabotyńskiego. 

Problem „systemu rządzenia" stoi, 
naturalnie, na pierwszym planie; nie 
wynika stąd wszakże bynajmniej, by 
można było całą kwestię „polskiej od- 
miany” prądu faszystowskiego zam- 
bknąć w kwestji B. B. W. R 

é 

Pozostaje zagadnienie odrębne, za- 

gadnienie stosunku „polskiej racji sta- 


nu“ do światowego prądu faszystow- 
skiego Radą Naczelna potwierdziła 
w tym punkcie tezę swoją, sformuło” 
waną na posiedzeniach poprzednich. 
Prąd faszystowski uderza w Rzecz- 
pospolitą Polską, jako Państwo nie- 
podległe o ustalonych granicach; po- 
średnio uderza — w myśl doktryny 
Rosenberga — i w samą zasadę pol- 
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skiej niepodległości. Nierozwiązal- 
na sprzeczność wewnętrzna pomiędzy 
rolą obozu „sanacyjnego” i obozu 
„Wielkiej Polski" w życiu narodu a 
koniecznościami państwowej polityki 
zagranicznej jest prawdą, z której 
kraj musi sobie zdać sprawę najdo- 
kładniej. 

MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


E UZENNNENNĄ 


„Podpalacze” Reichstagu 


Sensacyjne zeznania garderobianego. 
Osoba Goeringa na widowni 


Na wstępie wczorajszej rozprawy o 
podpalenie Reichstagu przewodniczący 
komunikuje o nagłym zgonie generalne- 
go konsula holenderskiego Knobela, 
który był codziermie słuchaczem na 
rozprawie, wyrażając żal z powodu zgo- 


Niemcy Hitlera 


i położenie m'ędzynarodowe 


Oświadczenie min. Neuratha 


Minister spraw zagranicznych „Trze- 
ciej Rzeszy” Neurath wygłosił w pon'e- 
działek mowę do berlińskich korespon: 
dentów pism zagranicznych, Mowa była 
wykładem popularnym znane! tezy, że 
oto hitleryzm — „niewinny baranek" 
jest krzywdzony i niesłusznie podeisze - 
wany przez inne państwa i naroay. . że 
dalszy bieg wypadków zależy nie od 
Niemiec, ale od innych państw, zwłasz- 
cza od wielkich mocarstw Zachodu: p. 
Neurath wogóle chciałby zastąpić L'ge 
Narodów bezpośredniemi porozum'enia- 
mi wzajemnemi „wielkich mocarstw”. 


OPINJA PRASY. 


_ Pisma angielskie traktują mowę Neu- 
ratha, iako raczej pojednawczą w tonie. 
„Daily Herald“ jest zdania, że wogóle 
mamy do czynienia z manewrem, obli- 
czonym na zyskanie na czasie. 

Większość prasy francuskiej wyno- 
wiada się przeciwko rozmowom bezpo- 
średnim Francji z Niemcami. 

Prasa belgijska atakuie hitleryzm nie- 
zmiernie ostro; „Indenerdance Belge“ 
nazvwa Hitlera szaleńcem: prasa kato- 
licka omawia poważnie groźbę nowe! in- 
wazii niemieckiej 

„New York Times* tak samo stawia 
kwestię na płaszczyźnie „obłakania 
Niemiec”: Hitlera dziennik traktmie. ia- 
ko „megalomana”; świat musi zachować 
spokój. ale musi być stanowczym. 


Włochw rne bastem 
„Paktu Czterech” 


Prasa włoska zamieszcza szereg zna* 
miennvch komentarzy o ostatnich decy- 
ziach Niemiec. z którvch wynika. że 
Włochy starać się będą sprowedzić ro- 
kowania rozbrojeniowe z płaszczvzny 
Lisi Narodów na płaszczyznę „Paktu 
4-ch*. 

„Corriera della Sera“ pisze, że Musso- 
lini był jedvnvm mężem stanu, który 
postawił nietylko d'aćnozę ale i pro- 
gnoze choroby, na iska cierni Liga Na- 
rodów. Zadanie Włoch iest wyrsźnie 
nakreślone przez ich dotychczasowe sta. 
nowisko: winno ono ułatwić nawiązanie 
rokowań na innej podstawie. 


Po Kongresie 
Socialne) Demokracji Austrii 


Sprawozdanie szczegółowsze o prze- 
biegu Kongresu Socjalnej Demokracji 
Austrji podamy osobno w dniach naj- 
bliższych na podstawie własnych kores- 
pondencyj; warunki cenzurałne, stwo- 
rzone dla wiedeńskiej „Arbeiter-Zei- 
tung", uriemożliwiły jej dokładne od- 
danie obrad i uchwał Kongresu. 
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Kongres zakończył swoje prace w 
poniedziałek wieczorem, Uczestniczyło 
w nim 500 delegatów i delegatek. Kon- 
gres przyjał rezolucję, referowaną imie- 
niem Zarządu Partji przez tow. „Otto 
Bauera; rezolucja odrzuca — między 
innemi — dawną koncepcję „anschlus- 
su” (przyłączenia Austrji do Niemiec), 
stając na gruncie utrwalenia i utszyma- 


nia niepodległości Austrii Kongres 
stwierdza zarazem, że tylko Austtja 
demokratyczna, Austrja — skarbnica 
wolności i kultury narodu niemiec- 
kiego, zdoła się oprzeć naciskowi 
niemieckiego faszyzmu „Trzeciej Rze- 
szy”. 


** 
x 


W toku obrad Kongresu nadeszła de- 
pesza, przesłana przez Radę Naczelną 


„Rada Naczelna P. P. S. pozdra- 
wia Kongres Socjalnej Demokracji 
Austrji zawołaniem Młodego Fron- 
tu — Wolność!*. 

Kongres przyjął odczytanie depeszy 
burzą oklasków. 


„Niemcy nie wyrzekają się 
korytarza“ — mówi Goebbels 


„Daily Mail“ zamieszcza wywiad z 
Goebbelsem, który na zapytanie kores- 
pondenta, czy hitlerowcy gotowi są po- 
rzucić pretensje terytorjalne wobec Pol- 
ski, oświadczył, co następuje: ,Oczywi- 
ście, nie możemy traktować korytarza 
polskiego jako urządzenia stałego, ale 
uważamy, że niema w Europie środko- 
wej takiej sprawy, któraby uzasadniała 
wojnę. Nie spoczniemy, dopóki nie 


odzyskamy korytarza, ale mamy na- 


dzieję odzyskania go drogą r>kowań. 
Wydaje się to teraz niemożliwe, ale 
wiele niemożliwości stało się w Europie 
w ubiegłych latach rzeczywistością, a 
jedną z nich jest wzrost potęgi partji na- 
rodowych socjalistów” w Niemczech“, 
JEDNA LISTA „KANDYDATÓW” 
W „WYBORACH* DO REICHSTAGU 
Ogłoszony został w prasie komunikat 
stwierdzający, że wybory do Reichsta- 
gu odbywać się będą tylko na jedną li- 
stę, a mianowicie hitlerowską, ponie- 


| 


waż wszystkie inne stronnictwa zostały 
rozwiązane, a tworzenie nowych jest 
zabron* ne. 

Jednym słowem, Rząd Hitlera stwier- 
dził urzędowo, że te całe „wybory” — 
to cyniczna komedja. 


Japonja zaciera ręce 


Z Tokio donoszą, że w japońskiem 
ministerjum spraw zagranicznych odby- 
łą się konferencja prasowa, na której 
jeden z wyższych urzędników ministe- 
rjum zaprzeczył energicznie pogłoskom 
jakoby Niemcy, decydując się na wy- 
stąpienie z Ligi Narodów, działały w po- 
rozumieniu z Japonią, Rząd japoński 
nie był wcale poinformowany o tym kro- 
ku Rządu niemieckiego, Od dłuższego 
już jednak czasu Rząd japoński okazy- 
wał pewne zdziwienie z powodu pozy- 
tywnego stanowiska Niemiec wobec Li- 
gi Narodów, która, zdaniem Japonii, za- 


| wiodła całkowicie nietylko co do zagad- 


nień Dalekiego Wschodu, lecz również 
w sprawach czysto europejskich. 
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Ameryka w roli obserwatora 


Delegacja amerykańska w. Genewie 


; złożyła w poniedziałek następującą 


deklarację: 

„Jestesmy w Genewie jedynie w ce- 
lach rozbrojeniowych. Dopóki ístn'eć 
będzie możliwość kontynuowania roko- 
wań rozbrojeniowych, będziemy radzi 
przyczynić się do tego. Nie jesteśmy 
jednak za nteresowani w stronie poli- 
tycznei, czy jakiejkolwiek innej, czysto 
europejskiej tego zagadnienia. Podkre- 
ślamy ponownie, że nie jesteśmy w ja- 
kikolwiek sposób sprzymierzeni z mo- 
carstwam europejskiemi. Zgodność po- 
ślądów, juka może istnieć, dotyczy wy- 


łącznie rozbrojenia światowego. Jeżeli 
chodzi o kwestję, czy warunki dla kon- 


| tynuowania obecnych wysiłków rozbro- 


jeniowych są korzystne, czy nie, to mu- 
si ona być rozstrzygnięta przez Europę, 
a nie przez Stany Zjednoczone, W tym 
tygodniu odbędą się narady pomiędzy 
stolicami Europy, Nie mamy zamiaru 
wziąć ucziału w tych naradach, których 


założenia sę czysto polityczne. Zasady, | 


sformułowane w maju przez prezydenta 
Roosevelta w jego piśmie do szełów 
wszystkich państw, są nadał stałemi wy- 
tycznemi polityki Stanów  Zjednoczo- 
nych. 


Dyktatura węgierska 


chce kroczyć śladem Niemiec 


| 


Z Budapesztu donoszą: Prasa wę- 
Gierska pisze o możliwości wystąpienia 
Węgier z Ligi Narodów. Jest rzeczą 
znamienną, że dzienniki, wysuwając tę 
możliwość, posługują się temi samemi 
argumentami, które wysunęły Niemcy 
w swej deklaracji o wystąpieniu z Ligi 
Narodów i wycofaniu się z prac konfe- 
rencji rozbrojer.jowej. 


Jedynie „Az Est" przeciwstawia się 
tym pogłoskom i twierdzi, na podstawie 
informacyj z miarodajnych źródeł, że 
kwestja wystąpienia Węgier z Ligi Na- 
rodów jest nieaktualna. Pismo dodaje, 
iż konferencja rozbrojeniowa jest tylko 
odroczona, a nie zerwana i że sprawa 
wystąpienia Niemiec z Ligi Narodów 
nie jest definitywr.ie załatwiona. 


Powstanie w Sjamie 


Z Bangkoku donoszą, że wojska po- 
wstańcze zdołały zająć kilka przedmieść 
stolicy Sjamu. Pomiędzy powstańcami 


KONGRES P, P. S. ODBĘDZIE SIĘ — 
W MYŚL DECYZJI RADY NACZEL- 


a wojskami rządowemi doszła do nie- 
zwykle zaciętych walk. Dwa samoloty, 
należące do oddziałów powstańczych, 
zestrzelono, 

Rząd sjamski jest zdecydowany 
zgnieść ruch powstańczy. Obywatele 
aństw europejskich schronili się do 


NEJ — W DNIACH 2, 3 i 4 LUTEGO gmachów ich przedstawicielstw dypło- 
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matycznych. 


nu tak wybitnie objektywnego człowie- 
ka. Zkolei nadprokurator domaga się 
oddalenia szeregu wniosków, m. in. do- 
tyczących ustalenia alibi Dymitrowa. 
W sprawie wniosku o wezwanie świad- 
ków, przebywających w Rosji sowiec- 
kiej, nadprokurator jest zdania, że za- 
proszenie ich przez sąd jest niemożli- 
we. 

Obrońca dr. Reichert broni wniosku 
wezwania świadków odwodowych. ma- 
jących obalić zeznaria panny Jung, któ- 
ra czyniła przez lornetkę obserwacje 
Popowa i Tanewa. Przewodniczący za- 
powiada w tej sprawie decyzję na dzień 
następny. 

W czasie zeznań właściciela firmy 
stolarskiej, który pracował w Reichs- 
tagu, ustalono, że przy każdem krześle 
na sali posiedzeń znajdowała się skrzyn- ` 
ka do druków, w których, jak zazna- 
czył rzeczoznawca, „podpalacze” mo- 
gli umieścić materjały palne. 

Po krótkiej przerwie przesłuchiwano 
portjera bramy Nr. 2 w Reichstagu. 
Świadek nie dopuszcza możliwości, aby 
ktoś dokonał odcisku woskowego klu- 
cza od bramy. - Do loży bow:em portje- 
ra, gdzie wisi klucz, dostęp miały tylko 
osoby godne zaufania, jak członkowie 
Rządu, lub posłowie. odbywający stam- 
tąd rozmowy telefoniczne. A 

Ostatni przesłuchiwany jest gardero- 
biany parlamentu, Obecne zeznania je- 
| go odbiegają od zawartych w protoku- 
| łach śledztwa. Jak bomba pada na sali 
oświadczenie świadka, że krytycznego 
wieczoru był on przesłuchiwany u pre- 
mjera Goeringa w gmachu pruskiego 
miristerjum spraw wewnętrznych. 

Obrońca Sack; Powiedział pan, że 
pierwsze zeznania poczynił pan u pre- 
mjera Goeringa, czy to nie pomyłka? 

Świadck: Ale skąd, panie obrońco. 

Sack: Nie mogę sobie wyobrazić, aby 
premjer Goering dokonywał przesłucha- 
nia. 

Przewodniczący: Kto pana pierwszy 
przestuchiwał? 

Świadek: Czy mam zacząć od począt- 
bu? Może to być dla panów kardzo in- 
teresujące. 

Przewodniczący: Niech pan odpowie 
na pytanie. 

Świadek po namyśle: pojechałem więc 
| z premjerem razem w aucie Reichstagu 
| do ministerjum i tam byłem przesłuchi- 
wany, o ile się nie mylę przez pana 
Dalneśe. 

Nadprokurator stwierdza, że Dałuege 
był wówczas szefem pol'cji kryminalnej. 
" Protokuł podpisał sekretarz jego 

Świade': wyjaśnia dalej, że powróciw- 
szy z domu do gmachu Reichstagu chciał 
widzieć się z premjerem Goeringiem, 
jako przewodniczącym parlamentu. gdy 
tylko dowiedział się o pożarze. ; 

Dymitrow stawia pytanie, czy świa” 
dek spotkał się jeszcze raz z premjerem 
Goeringiem. 

Świadek: W sprawach, dotyczących 
pożaru — n'e. 

Na tem zarządzono przerwę. 


W Jagosławii 

Z Belgradu donoszą, że w tamtejszych 
kołach politycznych krążą pogłoski o 
zamierzonej rekonstrukcji Rządu jugo- 
słowiańskiego. Według tych pogłosek 
miałaby  przedewszystkiem nastąpić 
zmiana na stanowisku ministra spraw 
zagranicznych, Nie jest jednakże rzeczą 
wykluczoną, iż rekonstrukcja gabinetu 
obeimie również inne ministerja. 


„Tydzień Robotnika“ 


przyniesie w najbliższą niedzielę 
sensacyjne rewelacje o zamordowaniu 
członka C. K, Kom. Partji Polski 
i inne ciekawe wiadomości, artykuły 
i nowele, 
Cena 10 gr. Kupujcie u wszystkich 
sprzedawców gazet. 


LAZIO 
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„ROBOTNIK“, środa, 18 października, 


Ujawnienie obcych agentur 


KW. rozkładającym się ustroju ka- 
pitalistycznym jesteśmy świadkami 
następujących zjawisk: dziesiątki ty” 
sięcy robotników nadaremnie od lat 
szukają pracy, ażeby za zarobione 
pracą pieniądze wyżywić siebie i 
swoje rodziny, a grupa kapitalistów" 
przemysłowców otrzymuje z zagrani- 
cy dziesiątki tysięcy dolarów z tem, 
żeby nic sami nie robili i nie zatrud- 
niali tych poszukujących pracy robot- 
ników. 

Toczy się przed sądem kartelowym 
proces, który rzuca jaskrawe światło 
na jeden z odcinków wielkiego pola 
przemysłowego. Szerokie warstwy 
społeczeństwa, a zwłaszcza klasa ro- 
botn:cza winna z całą uwagą przyj- 
rzeć się i wsłuchać się w ten proces, 
miljon razy ciekawszy od procesu Gor- 
$onowej, proces ten bowiem odsłania 
tajemnice alkowy całej zbrodniczej 
klasy wyzyskiwaczy i zdziera z niej 
maskę obłudy  „patrjotycznei”, a 
przynajmniej powinien to uczynić. 

Ro cóż widzimy na odcinku cemen- 
towym przy jaskrawem świetle reflek 
tora sprawy sądowej. Grupa ludzi, z 
pośród których niejeden zapewne za- 
siada w jakiejs rządowej „radzie 
przemysłowej”, a niejeden wzywany 
—op»rzepraszam, takich poten':tów n:e 
wzywa się, lecz zaprasza — zapra 
szany bywa do wypowiadania swej 
opinji w sprawach pierwszorzędnej 
wagi, a na bankietach przemawia z 
łezką w głosie o „rozwoju polskiego 
(z mocnym akcentem na literze p) 
przemysłu”, że ten sam pan bierze 
pieniądze od zagranicznych konku- 
rentów za to, że nie wywozi do ich 
krajów swego produktu. 

A w jakim czasie to się dzieje? 
Dzieje się to w tym samym czasie, 
kiedy Państwu zależy na przypływie 
do kraju obcych walut; kiedy Pań- 
stwu zależy na dodatnim bilansie han" 
dlowym, t. j. na tem, ażeby wartość 
wywożonego z kraju towaru była 
większa od wartości towaru przywo- 
żonego; kiedy wreszcie Państwu za- 
leży na tem, ażeby jaknajwięcej lu" 
dzi zatrudnić i żeby kraj nie załamał 
się pod ciężarem kryzysu. 

Ci to panowie, dla tem większego 
cynizmu nazywający się „współpra- 
cownikami z Rządem“ otrzymali we- 
dług własnego oświadczenia od au" 
strjackiego przemysłu cementowego 
w roku 1930 gotówką 141,479 złotych, 
od łotewskiej firmy tytułem również 
odszkodowania za nieróbstwo w roku 
1932 kwotę niewielką 18,000 zł, w 
tymże roku od szwedzkiego przemy- 
słu cementowego 140,939 zł. i od ru- 
muńskiego przemysłu cementoweśo 
dol. 3,473, Ten ostatni przemysł (ru- 
muński) ma za bieżący rok wpłacić 
do kasy „patrjotów* cementowych 
znacznie większą kwotę, bo 12,975 do- 
larów. 

Hojnie opłacony przez zagranicę 
kartel zrezygnował z eksportu i ogra- 
niczył swą produkcję cementu. Wy- 
mówiono robotnikom pracę; 6,000 ro- 
botników poszło na bruk. Wraz z 
rodzinami będzie to ubytek — skrom- 
nie licząc — 20,000 osób ‘z pośród 
konsumentów. Utrzymanie tych 
20,000 osób panowie  kart.lowicze 
przerzucili na barki Funduszu Bezro- 
bocia, a następnie po wyczerpaniu 
pomocy Funduszu Bezrobocia — na 
barki społeczeństwa. Zresztą Fun- 
dusz Bezrobocia również czerpie nie 
z innego źródła swe dochody, jak 
właśnie ze społeczeństwa. 

Lecz na tem nie kończy się krzyw” 
da, wyrządzona przez kartelowiczów 
społeczeństwu, Tych 6,000 robotni- 
ków, póki pracowali, ubierali się, 
sprawiali sobie i rodzinie obuwie, le- 
piej się odżywiali, od czasu do czasu 
zakupywali jakiś mebel do izby i t. d- 
Wyrzucenie poza nawias konsumen- 
tów 6,000 robotników, a z rodzinami 
20,000 osób, pozbawiło w dalszym 
ciąśu pracy pewnej ilości szewców, 
krawców, czapników, stolarzy i t- d. 
oraz wpłynęło na zmniejszenie się 
popytu na płody rolne, a w konsek- 
wencji na spadek ich cen na wsi. 

Oto w jaki sposób i przez kogo po- 
głębia się kryzys, a przecież — jak 
zaznaczyliśmy na początku — ce- 
ment jest tylko odcinkiem wielkiej 
dziedziny przemysłowej. A gdzież 


A 
Urzędowe bezrobocie 


Podług danych państwowych urzędów 
pośrednictwa Pracy, tygodniowe spra- 
wozdanie z rynku pracy wykazuje w ca- 
iym bızju na 14 b. m. 206.507 bezrokot- 
nych. W stosunku do poprzednie$" ty- 
godnis, liczba bezrobotnych, według aa- 
nych urzędowych, zwiększyła się o 3.042. 

Warszawa wykazuje 17.683 poznstają- 
cych Łez pracy (o 450 więcej, niż w u- 
biegłym tygodniu). 
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kartel żelazny, gdzie włókienniczy, 
gdzie drzewny, gdzie trust węglowy? 
Kiedyż poznamy kulisy pozostałych 
spiskowców przeciw krajowi i społe- 
czeństwu? 

Powyżej wyliczyliśmy  maferjalne 
szkody wyrządzone przez kartel. Ale 
są jeszcze inne rzeczy. à 

Z pośród 6,000 robotników po dłu 
gich miesiącach bezrobocia, walki z 
głodem, zimnem i najskrajniejszą nę- 
dzą przypuśćmy, że dziesięciu było 
komunistów, Z tych dziesięciu, przy- 
puśćmy, policja aresztowała 2-ch za 
udział w zebraniu, a 3-ch za posiada- 
nie odezw. Odbyła się sprawa i 


wszystkich 5 „wywrotowców" skaza- 
no po parę lat więzienia. „Wywro- 
towcy'* — trudno! 

A ci, którzy ich pchnęli w objęcia 
„wywrotowości' — sprawcy ich nę- 
dzy i głodu, z pieniędzy otrzymanych 
z Austrji, z Łotwy, ze Szwecji i z Ru- 
munji dali po 1000 zł, (na 11 rat) na 
pożyczkę „narodową“ i otrzymali dy- 
plomy na dobrych obywateli, 

Marsz. Piłsudski mówił kiedyś o 
„obcych agenturach". Zdaje się, że 
sąd kartelowy wpadł na trop praw- 
dziwych obcych agentur. 

R. B. 


Nr. anae rero 


Procesy chłopskie 


0 „krwawą procesje“ 
w Grodzisku 


ZEZNANIA 
ŚWIADKÓW ODWODOWYCH 


W ciągu onegdajszej rozprawy przed 
Sądem w Rzeszowie o zajścia w Gro- 
dzisku (która się przeciągnęła do późnej 

| nocy) przesłuchano kilku świadków od- 
wodowych, powołanych przez obronę 
dla wykazania alibi poszczególnych 
oskarżonych. 


Wczoraj Trybunał przystąpił do ba- 
dania dalszych świadków odwodowych: 
Grabowca, Mankuta i Piela, których ze- 


znania dotyczą działalności oskarżo- 
nych Urbana i Wasila. 


Łapanów 


W procesie przeciwko 16 uczestnikom 
zajść w Łapanowie Sąd  przesłuchiwał 
wczoraj w dalszym ciągu świadków od- 
wodowych. Dziś prawdopodobnie za- 
kończone zostanie postępowanie dowo- 
dowe. 


O zajścia w Wólce pod Lasem 
DALSZE ZEZNANIA ŚWIADKÓW 
W rozprawie o zajścia w Wólce 


przed sądem w Rzeszowie przesłuchi- 
wano wczoraj w dalszym ciągu świad- 


W NN | KÓW dowodowych. 


Kartel cementowy przed sądem 


GADZINOWE FUNDUSZE. 

W świetle. oskarżenia 
Przemysłu i Handlu wygląda to tak: 

„Mimo zawarcia szeregu międzynaro- 
dowych umów kartelowych, zapewniają- 
cych polskiemu kartelowi cementowemu 
wcale poważne kontyngenty wywozowe 
do sąsiednich państw, kartel nie potrafił 
ich wykorzystać... osłabił zdolność kon- 
kurencyjną polskich cementowni... wolał 
ograniczyć się do wygodnego, systema- 
tycznego inkasowania gotówki od swoich 
zagranicznych kontrahentów za to tylko, 
że nie eksportuje do ich krajów polskie- 
go cementu“. 
Z tytułu tego „wyrzeczenia się” kartel 
cementowy otrzymał od finansistów za- 
granicznych następujące ujawnione już 
sumy; 

z Austrii — 141 479 zł. 

z Wegier — 90000 „ 

z Szwecji — 282418 „ 

z Łotwy — 18.000 „ 

i z Rumunji — 10.448 dolarów 

Adwokat Altberg, filar obrony karte- 
lu, stwierdza z tupetem: 
— Tak jest. Wzięliśmy te sumy, su- 
my te są prawdziwe. Ale to nasz suk- 
ces Gdnośne układy zawarliśmy jeszcze 
w 1oxu 1928... Syvmulowaliśmy wówczas, 
że możemy eksportować, że jestaśmy 
groźnym konkurentem dla cementowni 
zaśranicznych... Oni się przestraszvl:, 
uwierzyli nam i zaczęli płacić... Dziś my, 
przemysłowcy polscy, mamy wyrzuty 
sumienia, że hierzemy te pieniądze od 
zagranicy za darmo.. Polski prze nysł 
cementłowy nie jest bowiem zdolny do 
konkurowania z zagranicznym.. 

_ TAKTYKA OBRONY, 
Oświadczenie to wywołało ogólną 
konsternację. Adwokat Altber$ w dal- 
szym ciągu nadrabia tupetem i w myśl 
napoleońskiej taktyki, że atak iest naj- 
lepszym systemem obrony, atakuje pra- 
wie tuż personalnie obu reprezentantów 
oskar'enia: prof. E. Lipińskiego, dyrek- 
tora Instvtutu Badania Koniunktur * dr. 
Piotrowskiego, naczelnika wydziału kar- 
teli w Ministerium Przemysłu i Haudlu. 
Stale się myli i zamiast zwracać sie do 
Sądu, kieruie ciągle swoje „proszę 
pana” do p. Piotrowskiego. 

Perswaduie mu, że teoria to co inne- 
g>. a życie co innego, że nie należy się 
bawić w proroctwa, nie można zbvtniej 
wagi przypisywać do abstrakcy'avch 
iczb.., Ot no, teraz, jedna z cementowni, 
chcąc dogodzić rzadowi, postanow'ła za 
wszelką cene wyeksportować 600 tonn 
cementu do Amervki... Wywiozła. I cóż 
się okazało? — Trzeba bvło do każdej 
tonny dopłacić po 10 złotych... 

— To walka z wiatrakami — każe 
konkludować obrońca kartelu. Nie masz 
siły, któraby mogła zmienić naszą rze- 
czywistość śospodarczą, teoria swońe, 
a życie swoje.. Syzyfowe wysiłki., Fa- 


rysi.. 

KWESTJA EKSPORTU 
Eksport zamarł wszędzie — woła p. 
Altenberg — nie tylko w Polsce, ale i 
w krajach typowo eksporterskich... I w 
tym mie'scu już zbyt widocznie się za- 
galopował bo wystarczy zajrzeć do któ- 
resokolwiek z wielu wydawanvch obec- 
nie roczników statystycznych by się 
przekonać, że eksport cementu, jak wo- 
góle jego produkcja i zbyt wprawdzie 
spadły wszędzie niemal do połowy. ni- 
ódzie jednak w takim stosunku jak w 
Polsce. 

Tymczasem faktem bezspornym jest, 
że eksport cementu w Polsce w roku 
1928 i 1929 t, į. w czasie, gdy nasz kar- 
tel zawierał wzmiankowane uśody z fi- 
nansistami zagranicznemi, osiągał bli- 
sko 100 tysięcy: tonn, natomiast dziś. w 
momencie. gdy panowie z „Centroce- 
mentu“ „wyśżndnie i systematycznie" 
inkasuiją gotówkę zagraniczną — stano- 
wi opere'kową liczbę 360 tonn 

Nie mniej wątpliwem wydaje się 
twierdzenie obrońcy kartelu, że prze- 
mysł cementowy polski rie ma wido- 
ków na zwycięskie konkurowanie z za- 
granicą. Argument wysokich kosztów 
transportu nie jest słuszny. Cementow- 


nia „Roś“ 


na jeszcze przed wojną światową z my- 
ślą o zaopatrywariu w cement krajów 
nadbałtyckich, zaś cementownia „Wej- 
herowo“, o kilkadziesiąt kilometrów od 
Gdyni, ma napewno koszta transportu 
niższe, niż większość cementowni nie- 
mieckich, czy nawet belgijskich, 
Gospodarka kartelowa doprowadziła 
do tego, że obie te cementownie od pa- 
ru lat stoją bezczynnie, zaś kartel wy- 


płaca ich właścicielom wysokie premie ; 


„za postój... 

Nic dziwnego, że kartel ma wyrzuty 
sumier.ia, biorąc pieniądze z zagranicy. 
KALKULACJA CENY CEMENTU. 

Przy produkcji cementu ogromną ro- 
lę odgrywają dwie niejako grupy kosz- 
tów wytwarzania tego artykułu: koszty 
stałe i koszty zmienne, sztywne i ela- 
styczne. Dwie te grupy mają s'ę do sie- 
bie — według wyliczeń Ministerium — 
jak 2 do 1. Koszta stałe utrzymują się 
stałe na jednym i tym samym poziomie, 
niezależnie od tego, czy dana cemen- 
townia produkuje 1 czy miljon tont... 
Natomiast koszty zmienne zmniejszają 
się w miarę wzrostu produkcji. Ta oko- 
liczność utrudnia mocno obliczenie kosz 
tów produkcji cementu wogóle, lecz 
jednocześnie pozwala produkować ce- 
ment bardzo tanio, tym cementowniom, 
które wyzyskują maksimum swych zdol- 
ności produkcyjr:ych. 

W okresie dobrej konjunktury w la- 
tach 1926 i 1927 szereg cementowni pro- 
dukowało po 2 zł. 50 gr. za 100 kg. Ce- 
mentownie te istniały, ba rozwijały się 
nawet. W latach między 1927 — 1930 
powstały cztery nowe  cementownie, 
m. in. jeszcze w roku 1930 uruchomiono 
ogromną cementownię „Saturn”, Dziś 
cena cementu wynosi 7 zł, 70 gr, a w 
sprzedaży detalicznej sięga nawet 12 
złotych, przyczem producenci twierdzą, 
że i ta kalkulacja jest deficytowa... 

W takiej sytuacji Ministerjum nie 
zdecydowało się na przedstawienie wła- 
snego schematu kalkulacji ceny cemen- 
tu. Okoliczność tę wyzyskała obrona 
kartelu, twierdząc, iż bez formalnego 
zakwestjonowania kalkulacji prźedsta- 
wionej przez kartel, całe oskarżenie 
Ministerjum jest bezprzedmiotowe. Rów 
nież w wątoliwość podano stronę praw- 


| ną skargi Ministerjum. 


WYSTAPIENIE P. VIKTOR KUTTEN. 

Z wielkiem zainteresowaniem oczeki- 
wano wystąpienia p. dr. Viktor Kutten, 
jednego z dwu (obok p. Minkowskiego, 
posła B.B. i referenta ustawy kartelo- 
wej w Sejmie) prezesów kartelu, który 
w przeddzień procesu wystąpił z dużą, 
200-stronicową ksiażką w obronie dzia- 
łalności kartelu. W książce tej p. Viktor 
Kutten bierze na siebie gros odpowie- 
dzialności za kartel, pozatem we wstę- 
pie „jaknajkateśoryczniej protestuje! 
przeciwko aralocii. jaką zrobiła półurzę- 
dowa „Gazeta Polska”, porównując swe- 
go czasu proces kartelu cementoweśo 
Z.. procesem brzeskim... 

„Jako obywatel tego kraju — woła w 
rzeczonym wstępie p. Viktor Kutten — 
jako przedstawiciel gałęzi gospodarstwa 
nrrodoweśo, wyznającej bez zastrzeżeń 
i szczerze ideologję Tego, który wyścig 
pracy i t. d. i t d.-—muszę jaknajkatego- 
ryczniej zeprotestować..." 

Oióż wystąpienie p. Viktor Kutten 
sprawiło ogólny zawód. P. Kutten kiep- 
ską polszczyzną oświadczył, że w ostat- 
niej chwili zdecydował się nie przema- 
wiać, albowiem choć 'est głębokim znaw 
cą stosunków w przemyśle cementowym 
i jaknajlcjalniej ustosunkowuje się do 
rządu, nie chce przemówieniem swo>jem 
wpływać na opinię, 


na północno - wschodniej , 
Ministerium | granicy Rzeczypospolitej była budowa- ` 


Po przemówieniach dwu dalszych o- 
, brońców firm, tworzących kartel cemen- 
. towy, następne posiedzenie sądu odło- 
ı Żono do środy. 


| zm) 
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| CZĘSTOCHOWA, 17.10 (teleionem), 
| W fabryce wyrcbów jutowych „STRA- 
DOM" w Częstochowie wymówiono 
pracę 1,200 ROBOTNIKOM OD DNIA 
1 18 b. m, A 

| Dyrekcja fabryki Zamierza Zreduko- 
| wać z tej liczby 500 ROBOTNIKÓW, a 
innych, po okresie postoju, przyjąć z po- 
wrotem do fabryki. 


Strajk robotników 


w Gdyni 


Gdynia, 17.X (telefonem). 
Dziś odbyła się' konferencja, zwołana 
przez Komisarjat Rządu, pomiędzy Zw. 
Pracodawców a Zw. R:ł>otników Budo- 
wlanych. Pracodawcy postawili za wa- 
runek przystąpienia do rokowań, przer* 
wanie strajku, zobowiązując się, że je- 
śli rokowania nie doprowadzą do poro- 
zumienia, to pracodawcy godzą się na 
arbitraż rządowy. 
Propozycja ta została przez delega- 
tów robotniczych przedstawiona wieco- 


j 
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Inwal'dzi 


Związek Inwalidów R, P. wystąpił do 
Ministerjum Poczt i Telegrafów w spra- 
wie niesłusznie stosowanych potrąceń z 
zent inwalidzkich, Listonosze, doręcza- 
jacy przekazy pieniężne, często potrą- 


Kasie Chorych 


W dniu wczorajszym ukończona zo- 
stała sprawa przemysłowca Miszczorka, 
oskarżonego o fałszowanie weksli War- 
szawskiej powiatowej Kasy Chorych. 

Zbadani wczoraj świadkowie-lichwia- 
rze, którzy brali od oskarżonego weksle 
Kasy, zgodnie przyznali się do tego. ied- 
nakże równie zgodnie zapomnieli, iaki 
procent pobierali za tę tranzakcję. 

Adw. Niedzielski w przemówieniu o- 
brończem podkreślił, iż wyłączone 'est 
aby Miszczorek działał bez wiedzy Ka- 
sy Chorych. Reasumując dane, dostar- 
czone przez śledztwo i powód sądtwy, 
można postawić dwie koncepcje: albo 
że Miszczorek działał według planu, 
ułożonego wspólnie z urzędnikami Kasy 
Chorych i jej dyśnitarzami, albo też pu- 
szczał weksle fałszywe. otrzymane od 
Kasy w dobrej wierze. Weksle były tak 
marnie fałszowane, iż nie można było 
mieć co do tego wątpliwości. W'e'kim 
błędem śledztwa było  nieodszukanie 
sprawców fałszerstwa, zwłaszcza wobec 
ekspertyzy w śledztwie stwierdzającej, 
żę stemple na fałszywych wekslach mu- 
siały pochodzić z tej samej pracowni. co 


Czy będą w Warszawie wybory 


do Rady Miejskiej w 


Rozwiązanie rad miejskich w Pozna- 
niu i in, miastach Wielkopolski spowo- 
cowało powstanie w Warszawie pogło- 


roku bieżącym? 


ski, jakoby również w stolicy miało jesz- 
| cze w roku bieżącym nastąpić rozwią- 
zanie Rady Miejskiei oraz nowe wybory. 


| 


Św. Antonina Wilk oświadczyła, iż 
bezpośrednio przed zajściami w Wólce 
mówiono o rozruchach, lecz nikt nie 
mówił, że chodzi o złodziei leśnych. 

Św, Franciszek Kolanko twierdzi, iż 
słysz. ł padające z tłumu okrzyki: 
„Precz z policją”, „Bić policję" i widział 
jak tłum atakował policję kamieniami i 
pałkami. 


W fabryce Stradom w Częstochowie 


jwymówiono prace 1200 robotnikom 
Wczoraj wybuchł strajk 


W odpowiedzi na groźbę redukcji 500 
ludzi, którym grozi najstraszliwsza nę- 
dza — wybuchł strajk. Robotnicy nie o- 
puszcz: ją fabryki i domagają się COF- 
NIĘCIA REDUKCYJ, 

W razie niezałatwienia postulatu ro- 
botników, grozi wybuch strajku we 
wszystkich fabrykach jutowych w okrę- 
gu 


budowlanych 


wi robotników budowlanych, 

Po ożywionej dyskusji, w tajnem gto- 
sowaniu na 1880 głosujących wypowie- 
działo się za dalszem prowadzeniem 
strajku i odrzuceniem propozycji praco- 
dawców 1873 głosy, za propozycją pra- 
codawców 6 głosów, a 1 głos był nie- 
ważny. 

Postanowiono więc strajk prowadzić 
aż do chwili, w której pracodawcy zgo- 
dzą się na podpisanie umowy ze Związ- 
kiem. 


przeciwko potrączniu składek z rent inwalidzkich | 


cają różne składki na cele filantropij- 
ne, rozmaite zbiórki itp. (!!) Związek 
Inwalidów domaga się zaniechania tego 
„zwyczaju“. 


2 tajników rządów komisarskich 


Afera weksiowa w warszawskiej Powiatowej 


żna było wnioskować, że fabryka fał- 


| weksle oryginalne. Z tej ekspertyzy mo- 


szywych weksli mieściłą się w łonie sa- 
mej Kasy Chorych (1), a  Miszczorek 
padł ofiarą narzuconej mu roli „poszu- 
kiwacza pieniędzy” dla Kasy. 

Sąd Okręgowy skazał Miszczorka na 
2 lata więzienia. Adw. Niedzielski zspo- 
wiedział apelację. LK. 


Spadek zbytu 
wyrobów monopolowych 


W pierwszych 8 miesiącach r. b. mo- 
nopol tytoniowy sprzedał swych wyro- 
bhów za sumę 281.584 tysiące złotych. 
W porównaniu z sumą ociągniętą ze 
sprzedaży wyrobów n:onopolu „tytonio- 
wego w tym samym okresie 1932 roku, 
sprzedaż wyliazuje spadek o 94.250 ty- 
sięcy złotych. 

W lepszem położeniu znajduje się 
monopol spirytusowy, który na cele kon 
sumcyine sprzedał w pierwszych 8 mie- 
siącach r. b. 13.827 tysięcy litrów spi- 
rytusu, co w porównaniu z tym samym 
okresem roku poprzedniego oznacza 
wzrost sprzedaży o 118 tysięcy litrów 
spirytusu. 

Natomiast monopol Zapałczany notu- 
je dalszy spadek zbytu, gdyż od stycz- 
nia do .września r, b. sprzedał 60.500 
skrzyń zapałek, wobec 71.800 skrzyń za 

| ten sam okres roku ubiegtego. (PRESS). 
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Zmarł jeden z najlepszych i najoświe- 
ceńszych w naszym obozie ludzi. Dzia- 
łacz partyjny i lekarz społecznik. 


Człowiek tego pokolenia, które w 
młodości swej, przed laty 40 zgórą bu- 
dowało i tworzyło ruch socjalistyczny 
w b, zaborze austrjackim. 


Kłuszyński, młody student medycyny 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, zawiera 
znajomość z „buntownikami'”: Z. Da- 
szyńskim, Diamandem, Libermanem, Hu- 
decem, rFenklem. Przejmuje się ich idea- 
lami, rewolucjonizującemi ówczesną , za” 
tęchłą'” Galicję, rządzoną przez „stań- 
czyków' krakowskich i „podolaków” 
wschodnio - galicyjskich, Przejmuje się 
ideałami socjalistycznemi i pozostaje im 
wierny aż do końca swego pracow:tego 
żywota. Oto treść jego życia: 


Socializm w b. zaborze austrjack'm w 
swych początkach był buntem masy gło- 
dnej, masy gnębionej przez reakcję wy- 
zyskiwane' przez obszarników i dziesiąt- 
kowanej tyfusem, 


Młody student krakowski staje odra- 
zu w pierwszych szeregach i dostaje się 
dwukrotnie do więzienia austrjackiego 
za „zdradę główną" i „tajne spiski”. 
Wychodzi z więzienia bynajmniej nie 
„wyleczony“, w dalszym ciągu przeięty 
duchem buntu i — działa bardziej :n- 
tensywnie, studiując jednocześnie me- 
dycynę, którą kończy w r. 1897. 


Nie uśmiecha się mu los prowincio- 
nalnego lekarza, sytego zaszczytów ma- 
łego miasteczka i jego dochodów. 


W kilka lat po ukończeniu stadiów, 
osiada wśród „czarnych ludzi” Zagłebia 
Morawsko - Karwińskieśo (na Śląsku) 
i rozpoczyna się naipięknie'szy, może, 
okres Jego życia. Górnik - Polak i ba- 
ron węślowy — Niemiec i jego pomoc- 
nik, majster i inżynier — Czech — oto 
obraz narodowościowy i społeczny na 
tym skrawku ziemi. 12 godzin pracy pod 
ziemnej, niesłychany wyzysk, brak urzą- 
dzeń sanitarnych — oto geherma górni- 
ków w pierwszych latach pracy socia- 
listycznej Kłuszyńskiego na Śląsku, Kłu- 
szyński - lekarz i socjalista widzi więcej. 
Widzi straszliwą chorobę proletarjatu— 
gruźlicę. Jako lekarz, leczy, jako socia- 
lista — walczy o poprawę bytu tych ty- 
sięcy skazanych na śmierć, 

Rozpoczyna walkę na innym froncie 
— pisarskim. W niezliczonych artyku- 
łach wskazuje na ścisły związek istnie- 
jący pomiędzy gruźlicą a brakiem miesz- 
kań i niską płacą. Dzisiaj są to prawdy 
uznatie, wówczas rzeczy nowe i — 
zwalczane. Kłuszyński był, jak zwykle 
tak i w tym wypadku, jednym z pierw- 
szych na placu boju. 

Kończył się Jego wiek męski. Koń- 
czył się i Jego okres działalności wśród 
górników śląskich. Po 24 latach dzia- 
łalności i kilkutygodniowym pobycie w 
niewoli czeskiej, musi uciekać. 

Przeżycia te nie łamią go jednak, Sta- 
je przy warsztacie pracy społeczno-le- 
karskiej w Niepodległej Polsce, Po od- 
bytej służbie wojskowej, zostaje leka- 
rzem naczelnym Kasy Chorych m. Ło- 
dzi, później lekarzem naczelnym Okr. 
Zw. Kas Chorych w Warszawie, a 
wreszcie obejmuje to samo stanowisko 
w Ogólro - Państwowym Związku Kas 
Chorych. 

Rośnie i pełnieje jego horyzont inte- 
lektualny, wzmaga się Jeso działalność 
społeczno - lekarska. Terenem dzia- 
łalności staje się nietylko mała Galicja 
1 polska cześć Śląska, lecz 30-miljonowe 
państwo. Mimo słabego stanu zdrowia 
rozwija niesłychanie intensywną dzia- 
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WACŁAW KORAL 


PRZEZ PARTJE, ZWIĄZKI, 
WIĘZIENIA I SYBIR... 


Wspomnienia drukarza 
z działalności w ruchu 
socjalistycznym 
i zawodowym 
1898 — 1928 
Do nabycia: w Księgarni Robotniczej. 
Warszawa, ul. Ccerwonego Krzyża 20 
CENA 5 zł.-—, 625 


Eda ooo WAGA A EAI ów a a e) 


Centralny Wydział 
Samorządowy P. P. 5. 


odbędzie posiedzenie w sobotę 21 b. m. 
o godz. 4 popoł. w lokalu C. K. W, PPS, 
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łalność, pracuje w Partji i T. U. R. Ma 
zawsze wiele czasu ra wszystko. Obser- 
wując z bliska Jego pracę, podziwial:ś- 
my Jego bajeczną wprost pracowitość. 
Zbliżała się starość, Nie ustawał, mimo 
to, w pracy, działał — pracował bez 
wypoczynku. Miał pogodę ducha i spo- 
kój i opanowanie i ideę socjalistyczną. 


Walka na froncie gruźliczym była 
skończona, rozpoczynał nową, wnosząc 
nowe myśli w nowe dziedziny. Był jed- 
nym z pierwszych, który zwróc'ł uwa- 
śę na niebezpieczeństwa wynikające z 
choroby gośćca. Kłuszyński pierwszy, 
obok Boy'a - Żeleńskiego, poruszył opi- 
ję publiczną sprawą regulacji uro- 
dzeń, 


Pomysłowość i lotność umysłu miał 
niebywałą. Chwytał w lot każdą ideę, 
rozwijał ją i starał się stosować prak- 
tycznie. A pomagał mu w pracy fakt, 
iż był i lekarzem i socjalistą. 


Nie wytrzymało tego ogromu pracy 
Jego biedne chore serce. Zapadał na 


zdrowiu coraz częściej í coraz dłużej, 


smutku 


„ROBOTNIK*, środa, 18 pażdziernika, 


Henryk Kłuszyński | 


a pracować nie przestawał. Aż wresz- 


cie serce pękło. 

Dzisiaj, my przyjaciele i towarzysze 
Jego, schylamy czoło nad trumną Jego, 
z żalu, że Go niemą między nami. 

Dzisiaj, my żołnierze Socjalizmau, bo- 
lejemy, iż odszedł z naszych szeregów 
jeden z najlepszych i najoświeceńszych. 

ALFRED KRIEGIER. 
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Zamiast kwiatów na trumnę tow, Hen ' 
ryka KŁUSZYŃSKIEGO Centralny Ko- | 
mitet Wykonawczy P, P. S. składa 40 | 
zł. na Robotnicze Tow. Przyjaciół Dzie- 


ci. 
zk k 


Komitet Dzielnicy Śródmiejskiej, wzy- 
wa członków Dzielnicy i ogół towarzy- 
szy do $remialnego udziału w dzis'ej- 


szym pogrzebie zasłużonego działacza | 


partyjnego i członka Dzielnicy, tow. dr. 


HENRYKA KŁUSZYŃSKIEGO, prze- | 


syła tow. Dorocie Kłuszyńskiej wyrazy 
serdecznego współczucia, 


HENRYK 


KŁUSZYŃSKI 


Doktór medycyny, 


b. Lekarz Naczelny Ogólno-Państwowego Związku Kas Chorych, Kierownik Sekcj! 
Organizacyjnej Wydziału Lecznictwa K. Ch., Wiceprezes Polsk. Tow. do zwalczania 


po krótkich a ciężkich cierpieniach zmarł dnia 16 października 
pa 1933 r., przeżywszy lat 63. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z kaplicy im. Halpernów na cmentarzu Ewangelickim wy- 
znania Augsburskiego (ul. Młynarska 54) do katakumb, nastąpi w środę dnia 18 b. m. o godz. 2 po 
południu, o czem zawiadamiają przyjaciół, kolegów i życzliwych pamięci Zmarłego pogrążeni w głębokim 


Żona, córki, zięć i rodzina. 


Towarzysz 


HENRYK KŁUSZYŃSKI 


b. Lekarz Naczelny Ogólno-Państwowego Związku Kas Chorych. 


Współtwórca Polskiej Partji Soc.-Demokratycznej, 
b. Galicji i Sląska. 


Wytrwały i wierny działacz ruchu robotniczego. 


Zmarł dnia 16 października 1933 r. 
Cześć Jego pamięci! 


Na pogrzeb, który odbędzie się w dn. 18 października, o godz. 2-e] po poł., z kaplicy 
Halpernów na Cmentarzu Ewangelicko-Augsburskim wzywa wszystkich towarzyszy partyjnych i przyjaciół. 


Centralny Komitet Wykonawczy P. P. S. 
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tow. or. Henryk KŁUSZYNSKI 


zasłużony działacz polityczny i społeczny, członek 
Dzielnicy Śródmiejskiej P. P. S. 


zmarł 16 października 1933 r. 


O ciężkiej tej stracie zawiadamia, wzywając ogół towa” 
rzyszy do udziału w pogrzebie. 


Komitet Dzieincy Śródmiejskiej P. 


P. S. 


| piśmiennictwo ojczyste 


PRZEZE OERIE CZE 
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kolosalna 


4 miesiące, a szanse 


2.000.000 
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Kandydat 


W związku z podaną niedawno przez 

nas informacją o kandydaturze p. BRU- 
NONA KOSTECKIEGO do Akademji Li- 
teratury, jeden z czytelników komunikuje 
nam, że p. BRUNON KOSTECKI (Wac- 
ław Kostek-Biernacki) jest autorem nie- 
tylko „Djabła-Zwycięscy", lecz wzbogacił 
innem jeszcze ar- 
cydziełem, wydanem w Krakowie w roku 
1982 p. t. „Straszny Gość". 
* Jak widzimy tedy, zasługi p. BRUNO- 
NA KOSTECKIEGO dla literatury i — 
kultury polskiej są bardzo poważne, a 
szanse jego kandydatury na członka gro- 
na „nieśmiertelnych" z r. 1988 przedsta- 
wiają się wcale korzystnie. 


A Ostatn'e dni sprzedaży 
losów |-ei Klasy 


Państwowej Loterji Klasowej w największej i najszczęsliwszej, 
Ą znanej w całej Polsce Kolekturze 


„NADZIEJ AŚ 


Warszawa, Marszałkowska 117 telefon 5-94-54 Y 


gdzie ostatnio padła dh 


1.000.000 złotych AN 


Obecna Loterja jest daleko korzystniejsza, trwa bowiem tylko 


Główna wygrana w szczęśliwym wypadku 


Ciągnienie już w czwartek 19 b. m. - Ñ 
Ceny losów: ćwiartka — zł. 10, połówka — zł. 20, cały los — zł. 49. 


Spieszcie wszyscy do największej i najszczęśliwszej Kolektury 
„NADZIEJA” po los, który jest bramą do szczęścia ! 
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RZEK DCDGDGZCZEKA 
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| leńskieńo". byłoby: 
„osiągnięcie w drodze 
okresu wyborczego w T. 1930, lecz udo- 
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wygrana {j 
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zostały niezmienione 


złotych y 


Przegląd prasy 


PRZED NOWYM SEZONEM 
POLITYCZNYM. 

Gdy na terenie międzynarodowym fe- 
steśmy świadkami wielkich wydarzeń 
politycznych, w wewnętrznej politvce 
polskiej panuje cisza, Ciszę tę przety- 
wają jedynie wielkie procesy polityczne. 

Ale i u nas skończą się dłużej, niż 
gdzieindzie', trwające „wakacje” poli- 
tyczne, Są już tego znaki. Od czasu do 


| czasu mówi się o konstytucyjnych za- 


miarach BB, a w związku ze zbliżaiącą 
się sesją sejmową przewiduje się, że — 
starym zwyczajem—ma uprzedzić obra- 
dy sejmu rekonstrukcja gabinetu, aby 
przed Sejmem stanął „żadnem! grzecha- 
mi przeszłości” nieobciążony Rząd. Krą- 
żą więc pogłoski, że ma powrócić p. 
Prystor, czy to jako premier, czy jako 
minister przemysłu i handlu, lub spraw 
wewnętrznych. To ostatnie zapowiada 
„Gazeta Warszawska”, „sanacyjny” zaś 
„Kurjer Polski" przewiduje „głębsze” 
zmiany: ka 
„ „bezpośrednio przed ogłoszeniem de- 
kretu o zwołaniu sesji budżetowej sejmu 
nastąpić ma rekonstrukcja gabinetu. We- 
dle pogłosek, dotyczyć ona będzie w pier- 
wszej linji ministerjum sprawiedliwości, 
przyczem tekę tę obejmie podobno jeden 

z byłych premjerów pomajowych*. 


| ` Jeszcze poważniejsze wydarzenia w 


wewnetrznem życiu politycznem Polski 
przewidują pisma pomorskie i „Dziennik 
Wileński", Sensacyjne te wiadomości nie 
ograniczają się iedvnie do zapowiećzi, że 
przed zwołaniem Sejmu, co ma nastapić 
31 października, ma nastąpić i rekon- 
strukcja gabimetu, ale twierdzą, że je- 


; steśmy w przededniu zakończenia żywo- 
| ta obecnego Sejmu. Wedłuś tych pogło- 
| sek, zaraz po zwołaniu sesji, 


odbv'oby 
się 1-szt czytanie budżetu i odesłanie 
go do komisji, poczem sesja będzie od- 
roczona na miesiąc. Po miesiącu Sejm 
zebrałby się raz jeszcze na szereś po- 
siedzeń, celem uchwalenia budżetu, po- 
czem  nastąpiłoby rozwiazanie Seimu. 
Mimo bowiem różnych dywersy'nvch 
sztuczek, „sanacji”, brak kwalifikowanej 
wiekszości do uchwalenia swej Konsty= 
tucji. Na wiosnę więc byłyby wybory, 
których celem. wedtug „Dziennika Wi- 


znanych już z 


skonalonych metod, takich rezultatów; 

w wyniku których powstałby parlament, 

który uchwaliłby bez przeszkód projekt 

konstytucyjny B. B.“ 

Oczywiście za wiarogodność tych wer- 
syj ręczyć nie można. Jest wiele powo- 
dów, które wskazułą na to, że „sana- 
cja” nie póidzie na walkę wyborczą na- 
wet według znanych z 1930 r. metod, 
Zawsze jednak wynik wyborów stoi pod 
znakiem zapytania, a w tym Sejmie. bądź 
ma się znaczną i posłuszną 


dż, 
co bą S-FK. 


większość. ` 


Spadek produkcii cukru 


W związku z rozpoczynającą się kam- 
panią cukrowniczą, pisma pomorskie, 
podając rozmiary zatrudnienia w cukro- 
wniach w Chełmży i Kościanie, stw'er- 
dzają, iż w roku bieżącym czynności obu 
cukrowni będą znacznie ograniczone. 

Np. produkc'a cukru w cukrowa w 
Chełmży spadła w roku bieżącym, w po- 
równaniu z r. 1928—29, o 56%. 


0 zaiścia w Wólce pod Lasem 


Wnioski obrony i wnioski prokuratora 


Na wstępie poniedziałkowej rozprawy 
obrona postawiła wniosek przprowa- 
dzenia wizji lokalnej w Tajcinie odnoś- 
nie kradzieży drzewa oraz w Wólce pod 
Lasem % związku z zajściami przed Do- 
mem Ludowym; wreszcie o dopuszcze- 


nie 16 nowych świadków,! którzy mają | 


stwierdzić alibi niektórych oskarżonych. 

Prokurator Pattek sprzeciwił się wnio 
skowi obrony co do powołania nowych 
świadków i przeprowadzenia wizji lo- 
kalnej, Ze swei strony wniósł o powo- 
łanie nastęnujących świadków: Henryka 
Nawoja, leśniczego w Zalesiu, na oko- 
liczność, iż „od wiosny 1933'roku ban- 
dy, złożone z kilkudziesięciu osób, gra- 


biły las w biały dzień”; Antoniego Wil. 
ka na okoliczność, iż prezes Stronnic- 
twa Ludowego Sobierna i osk. Jelenta 
nawoływali oskarżonego Józefa Wilka 
do wzięcia w zajściach w Wólce, wre- 
| szcie Łukasza Stanowskiego na okolicz 
ność, iż obaj Grzesikowie w chwili przy 
| bycia policji alarmowali okoliczne wsie. 
Po naradzie Trybunał postanowił od- 
rzucić wnioski obróny powołania świad 
ków, uważając, iż zostały one zgłoszo- 
ne niezgodnie z wymogami ustawy, oraz 
odmówić wnioskowi obrony co do zba- 
dania stanu poczytalności oskarżonego 
Kuzniara i przeprowadzenia wizji lokal 
nej. 


„Pożyczka Narodowa” 


pod wzgledem statystycznym 


Komunikat P. A. T. 


Według tymczasowych obliczeń staty- 
styka dotycząca liczby subskrybentów 


Pożyczki Narodowej wykazuje: ogólna ' 


liczba subskrybentów wynosiła 1,347,041, 
którzy podpisali łącznie obligacyj Po- 
życzki Narodowej na sumę nominalną 
327,608,200 zł. 

Statystyka wykazuje, - iż rolnictwo, 
handel, przemysł, rzem'osło, nierucho- 
mość miejska, instytucje kredytowe, in- 
stytucje ubezpieczeniowe, przedsiębior- 
stwa komunikacvire, oraz wolne zawo- 
dy subskrybowały zł. 182,960,750, z cze- 
go wymika, iż udział w ogólnej sumie 
Pożyczki tych gruo subskrybentów wy- 
nos'ł procentowo 55,85. 

Młodzież szkolna subskrybowała łącz- 
nie 470,650 zł. — na sumę tę złożyło się 
5,783 subskrybentów-uczniów. Jak wy- 
nika dalej ze statystyki w rolnictwie ma- 
ła własność do 60 ha subskrybowała Po- 
życzkę Narodową na łączną sumę 
4.902,750 zł, Udział procentowy w sto- 
sunku do ogólnej sumy Pożyczki Naro- 
dowej wynosi 1,5 proc. 

Większa własność subskrybowała Po- 
życzkę Narodową na łączną sumę 
1,529,150 zł., udział procentowy w Po- 
życzce Narodowej 2,3 proc. Ogólna 


, liczba osób subskrybujących wśród więk- 
szej własności wynosiła 13.151. 

Banki prywatne w ilości 338 subskry- 
bowały 6,383,750 zł., co stanowi udział 
| procentowy w ogólnej sumie Pożyczki 
| Narodowej 1,95 proc. 

Przemysł dał ogólną liczbę subskry- 
bentów 19.105. którzy subskrybowali na 

| ogólną sumę 46 229,700 zł. Udział prze- 
` mysłu w ogólnej sumie Pożyczki Naro- 
dowej star.owi procentowo 14,11 proc. 

Wolne zawody ogółem dały 30.604 
subskrybentów, którzy podpisali Po- 
życzkę Narodową na łączną sumę 
8.907.050. zł., co stanowi udział procen- 
towy w ogólnej sumie Pożyczki Nerodo- 
wei 2.72 roc. 

Duchowni w liczbie 4.984 osobv sub- 
skrvbowal na łączną sumę 807,590 

Dalej statystyka wykazuie. iż grupa 
„pracownicy”, do której zaliczono: pra- 
cowników prywatnych i samorządowych 
— biurowych i fizycznych, emerytów i 
inwalidów, oraz urzędników państwo- 
wych dała subskrybentów 889,725, któ- 
rzy subskrybowali na łączną sumę 143 
milj. 604 tys. 350 zł, Udział pracowni- 
ków procentowo w ogólnej sumie PN 
stanowi 43,83 proc. 


Í 
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Pobicie członków „Legionu Młodych” 


Na tle rozdawania ulotek przez orga- 
nizacje akademickie, doszło w ponie- 
działck do większych  zaśść przed 
gmachem Uniwersytetu Warszawsk'ego 
ma Krak. Przedmieściu. W wyniku bój- 
ki, która wywiązała się między człon- 
kami organizacyj akademickich, trzech 


studentów z „Legionu Młodych” zosta- 
ło rannych, przyczem jednego musiano 
nawet przewieść do szpitala. Pobici stu 
denci zapowiada'ą wniesienie skargi do 
władz akademickich, celem ukarania 
winnych w drodze dyscyplinarnej, 


Komisje dyscyplinarne dla nauczyciel 


Minister oświaty ustanowił komisje 
dyscyplinarne dla nauczyc'eli przy ku- 


ratorjach poszczególnych - okręgów 
szkolnych, Przewodniczącym komi- 
sji dyscyplinarnej przy kuratorium 


okręgu szkolnego warszawskiego mia- 
nowany został naczelnik wydziału, p. 
Jgnacy Górecki. W skład komisii war- 
szawskiej powołanych zostało 56 osób, 
m. in, wicemarszałek Senatu Boóucki, 
dyrektor B. G. K. Barysz, oraz p. Anto- 
ni Anusz. . 

Równocześnie powołane zostały ko- 
misje dyscyplinarne dla urzędników i 
niższych funkcjonarjuszów szkół akade- 
mickich, Przewodniczącym komisji dys- 
cyplinarnej przy uniwersytecie warszaw 


skrm mianowany został prof. Rałacz, 
Minister oświaty oglosił obszerną *n- 
strukcję, dotyczącą postępowania i o- 
rzecznictwa komisji dyscypl narnych dla 
nauczycieli. Władze szkolne drugiej in- 
stancji obowiązane są prowadzić spe- 
cialny rejestr spraw dyscyplinarnych. 
Przy rejestrze ma być prowadzony sko- 
rowidz alfabetvczny. Reiestry mają byś 
prowadzone oddzie!nie dla nauczycieli 
publicznych szkół powszechn”ch, ogól- 
nokształcących szkół średnich. szkół 
zawodowych, zakładów kształcenia nau- 
czycieli oraz szkół specjalnych. Rejestr 
spraw dyscyplinarnych oraz skorowidz 

alfabetyczny służyć mają na k'!':a at, 
(Press). 


Drogi betonowe pod Wilanowem 


Cała droga od Warszawy do Konstan 
cina i Skolimowa posizda już trwałą, 
rówaą nawierzchnę za wyjątkiem od 
cinka przed samym Wilanowem. Test 
to słynna „droga śmierci”, której stan 
tyl przyczyną wielu katastrof samocho: 
dowych. Dowiadujemy się, że wreszcie 
i ta droga doczeka się nowoczesnej na- 
wierzchni i to niebyle jakiej, gdyż za- 


mierzają wykonać ją z betonu, na wzór 
odc'nka próbnego drogi betonowej Ecz- 
pośrednio stykająceśo się z „drogą 
śmierci". Próbny odcinek drogi betoro- 
wej zbudowany był w roku 1930. wy 
kazując w ciągu © lat swego istimenia 
zupełną odporność na intensywny “ech 
samochodowy : pojazdów konnych, jal" 
>dbywa się na tej trasie. 


Wybory do rad miejskich w Poznańskiem 


_ W poniedziałek ukazało się rozporzą” 
dzenie wojewody poznańskiego o rozpi- 
E WOZY WESA KACZKA ZNAC 


Kto wygrywa 1000 złotych 

Dnia 16 b. m. odbyło się w Centrali 
P. K. O. w Warszawie 30-te z rzędu lo- 
sowanie książeczek na premjowane wkła- 
dy oszczędnościowe serji I-ej. 

Po 1.000 zł. otrzymają właściciele nastę- 
pujących książeczek: 405, 2330, 5694, 5999 
6703, 7525, 9478, 12974, 18605, 13842, 
15081, 15911, 16187, 20851, 21075, 22473, 
22901, 28244, 29314, 30240, 30782, 
81692, 32916, 33257, 37432, 41328, 44187, 
44334, 45862, 46227, 


saniu wyborów, gminnych w Poznaniu, w 
miastach wydzielonych województwa. o- 
raz tych, które liczą powyżej 10.000 
mieszkańców. Rozporządzenie to zo- 
stało doręczone prezydentowi Poznania, 
prezydentom irnych miast wydzielo- 
nych, oraz burmistrzom miast ponad 
10.000. Wybory wyznaczono na niedzie- 
le 26 listopada. 

Poza Poznaniem odbędą się w tym 
dniu wybory w Bydgoszczy, Gnieźnie, 
Inowrocławiu, Krotoszynie, Lesznie, Sza 
motułach, Jarocinie, Ostrowie Wielko- 
polskim i Kępnie. Wybory odbędą się 
wej" nowej ustawy samorządo 
we 


` świat 19. 


Str 4 C a _ „ROBOTNIK", środa, 18 października, 


Jestem m 'ljon czekam właśnie 
Uśmiechając Ci się mile, 
Spiesz bez zwłoki, los nabywaj 


W „SZUKASZ SZCZEŚC'A" ? 


WSTĄP NA CHWILĘ! 


NOWY ŚWIAT 68 
Oddziaty w całej Warszawie 


354 I 94! 


Pierwsze wydanie wczorajszego „Ro- 
botnika” zostało skonfiskowane za kil- 


E Nr- 


Odpowiedź Konf. Rozbrojeniowej 


ka zdań znajdujących się w uchwale 


Rady Naczelnej. 
Jest to 
94-TA 
konfiskata naszego pisma w roku vie- 
żącym i 
354-TA 
za rządów sanacji. 


Do wszystk ch Klasowych 
Związków Zawodowych 


oraz bratnich organizacyj 
społecznych 


Wydział Rady Zawodowej m. War- 
szawy zwraca się z gorącym apelem do 
wszys**ich instytucyj społecznych o wy- 
cofan'e robót drukarskich z firmy „WY- 
SZYŃSKI I S-KA", Warszawa, ul. Wa- 
recka 15, która to firma nie uznaje 
Związku Zawodowego Drukarzy, oraz w 
ziośliwy sposób wyzyskuje robotników. 

WYDZIAŁ RADY ZAWODOWEJ 
M. WARSZAWY. 


RRE TCA ZSSR PAY VOP 
| Dr. Władysław Meidinrer | 
FSMEBEPRORONKAD EO ARR TIEN. 


Dnia 14 b. m. zmarł w Bystrej naczeł 
ny lekarz sanatorium Kasy Chorych 
„Dom Zdrowia" w Bystrej na Śląsku dr. 
W. Meidinger, 

Pogrzeb odbył się w poniedziałek. 

Cześć pamięci Zmarłego. 


Hitlerowska sprawiedliwość 


Nadprezydent prowincji Szlezwig — 
Holstein Lohse miał wytoczony proces 
» zdradę główną pon'eważ był sepa- 
ratystą szlezwickim i domagał się przy- 
łączenia całej prowincji. 

Obecnie p, Lchse zgłosił akces do na 
cedowo - socjalistycznej „partii, wobec 
czego sprawa została umorzona. 

A chodziło przecież o nie 
Ło o zdradę główną. 


Sprawa 
„taty Tasiemki" 


Sąd Najwyższy rozpatrywał onegdaj 
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a Z OOOO W O ZOE 


dyle, .co 


skarge kasacviną „taty Tasiemki" ska- 


zaneśo w swoim czasie za trzywódz- 


two nad bandą terorvzującą Kercel:k 
na 3 lata więzienia. którą to karę Sąd 
Apelacviny zmniejszył do 1 roku. 

Sąd Naiwvższy skargę kasacyjną Ta- 
siemki oddalił. 


ktore wygrasz w kolekturze = 


A.Wolańrka 
upując LOS 4.kl. 


28 Loterji Państwowej, Adresy kolektury: 
A. Wolańska Warszawa Cwitjals? Nowy 
Oddziały: Marszałkowska 129, 
Chłodna 20, Nowy Świat 53, Wileńska 11. 
Zamówienia zaniejscowe załatwiamy od- 
wrotną pocztą. Konto P.K.0. Nr. 71-92. 
Zwracamy uwagę P. T. graczy, że ostatnio 
padły u nas wielkie wygrane: 250.000 zł. 


w ciągnieniu 4-2j kl. ub. loterji i 40.006 do- 

larów w ostatniem ciągnieniu „Dolarów- 

ki“, Ciągnienie lej klasy rozpoczyna się 
19 października, 


Niemcom 


Prezyd'um Konferencji Rozbrogenio- 
wej zebrało się w poniedziałek o godz. 
15-ej. Przewodniczący Henderson przed 
łożył prezydjum następujący projekt od- 
powiedz' na telegram von Neuratha: 

„Zakomynikowałem Komisji Głównej 
telegram Waszej Ekscelencji z dnia 14 
października, zawiadamia'acy o powzię 
tej przez rzad niemiecki decyzji zaorze 
stania wszelkiego udziału w pracach 
Konferenc'i dla Redukcji i Ogranicze- 
nia Zbroień i komunikujący przyczyny 
tej decyzji. Rząd niemiecki powziął tę 
decyzię w chwili gdy prezydium właś- 
nie zdecydowało przedłożyć Komisii 
Głównej szcześółowy program. Pro- 
śram ten, który miał być wykonany z 
rezoluciami przyjętemi przez Konferen- 
cję przy udziale Niemiec, stopniowo 
urzeczywistnienie redukcii zbroień, da- 
jących się porównać z temi, które prze- 
widuje przedłożony Komisji projekt kon 
wencii Program ten zapewnia także 


| 
| 
| 
| 


Smatnv kan! 


wraz z odpowiedniemi zarządzeniami w 
dziedzinie bezpieczeństw urzeczywist- 
nienie równości praw wysuwanej stale 
przez rząd niemiecki na plan pierwszy 
swych rewindykacyj. 

W tych warunkach ubolewam, że 
rząd pański powziął tę poważną decy- 
zję dla przyczyn, których nie mogę t- 
ważać za uzasadnione. 

(—) Henderson 


przewodniczący Konferench dla 
Redukcji i Ograniczenia Zbrojeń 
Prezydjum zaaprobowzło tekst tele- 
gramu, jednocześnie postanawiając za- 
proponować Komisji Głównej odrocze- 
nie posiedzeń do czwartku 26 b. m. 
Z 
Przy głosowaniu nad odpowiedzią 
Niemcom delegaci Polski, Sowietów i 
Turcji wstrzymali się od głosowaniał 


ec 


„Legjonu austrjackiego* w Niemczech 


Dwuch obywateli austriackich, hitle- 
rowców, którzy przed kilku tygodnia- 
mi zbiegli do Niemiec, gdzie wstąpili 
do „Legjonu austrjackiego”,. powróciło 
w tych dniach do sweśo rodzinnego 
miasta w okręgu Aussenfern. 

Podczas przesłuchiwania na posterun 
ku żandarmerii oświadczyli oni, że u- 
ciekli z „Leśjonu austrjackiegu" z po- 


wodu złego traktowania ich i fatalnych 
warunków aprowizacyjnych. y 

Z tego powodu kilkakrotnie w „Le- 
gionie austrjackim” w Lechfeld wybu- 
chały bunty. 

W ostatnim czasie niezadowolenie 
przybrało takie rozmiary, że władze 
niemieckie nakazały rozwiązanie od- 
działu a członków jego przydzielono do 
przymusowych obozów pracy. 


Wielki pożar | 
Spłonęło 200 domów 


Z Tokio donoszą, iż pożar, który wy- 
buchł w sobotę w mieście Funakawn, 


strawił 2000 domów. W katastrofie zgi- 
nęło 66 ludzi, 


Po wypadkach w Ełganowie 


Znowu piękne słówka 


W ubiegłą sobotę złożyli wizytę ko- 
misarzowi generalnema R. P. w Gdań- 
sku radcowie senatu Wohler i dr. Blu- 
me, oświadczając m. in, że śledztwo w 
sprawie 8-iu hitlerowców, aresztowa- 
nych w zwiazku z napadem na ludność 
polską w Ełganowie, prowadzone iest 
w przyśpieszonem tempie. Poza zwol- 
nieniem ze służby policjanta wiejskie- 
go Kapankego, wdrożono dochodzenie 
w urzędzie pocztowym oraz w stosun- 
ku do kupca Lilientala który również 
odmówił prośbie Polaków. chcacych 
zawezwać policję z Gdańska. Wkońcu 
delegacja senatu oświadczyła, że senat 
przedsięwziął kroki celem zapobieżenia 
faktom  bagatelizowania napadów po- 
dabnych do powvższych senat bowiem 
po manadzie wydał komunikat. prze- 
milczająacy naliaskrawsze momenty na- 
nadn w Fłóanowie, oraz fakt. że nanad 
ten został dokorany przez hitlerowców. 

Wkońcu delegacia senatu zakomimi- 


Proces o najście n 


(PAT.) Przed sądem okręgowym w 
Krakowie odbyła się rozprawa prze- 
ciwko 30 włościanom, mieszkańcom wsi 
Przewóz, oskarżonym o to, że dz'ała- 
jąc w porozumieniu, nie dopuścili wy- 
znaczonego przez urząd wojewódzki w 
Krakowie przewodniczącego zarządu 
gminnego w Przewozie do przejęcia 
urzędowania, 


kowała komisarzowi generalnemu, Że 
celem zapobieżenia podobnym wypad- 
kom senat wzmocnił posterunek policji 
w Ełganowie do 3-ch policjantów. 


EBU Bb EDO DEPO R ARIA NEPA 


Pokwitowania 


NA FUNDUSZ PRASOWY 
„ROBOTNIKA“. 


Dzielnice P. P. S. O. K. R-u Dąbrowa 
Górnicza, 


Milowice zł. 17. 
Niemce zł. 17. 
Klimontów zł. 12.60. 
Modrzejów zł 17. 
Pogoń zł. 20. 


Razem zł 83.60. 
O. K, R. P. P. S. — Łódź zł. 200. 


O. K. R. PP. S. — Wilno zł, 10. 


a urząd gminny 


Po przeprowadzonej rozprawie sąd 
skazał za „najście na urząd gminny W 
Przewozie i zmuszenia komisji ust 
nej do zaniechania urzędowania” jed- 
nego oskarżonego na 9 mies., 6 oskarżo- 
nych po 8 mies., 14 po 7 m'es, i 3 oskar- 
żonych po 6 miesięcy więzienia, 6-ciu 
oskarżonych uniewinniono. 


` 
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Z sadów 
Proces z mis ą sowiec 


Sad Apelacyjny rozpatrywał wczoraj 
"skargę incydentalną, złożoną przez pełno- 
mocnika misji sowieckiej adw. Duracza 
w sprawie misji z b. urzędnikiem Beziko- 
wiczem. Jak wiadomo, Bezikowicz, który 
za nieudatną politykę handlową został 
zwolniony ze swego stanowiska w misji 
i-otrzymał nakaz powrotu do Z. R. S. S. 
wystąpił przeciwko misji z pretensją na 
sumę 46 tys. złotych. 

Sąd Okręgowy, przed którym powstała 

t 


ką 


kwestja co do właściwości sądu polskiego 
co do rozpatrzenia tej sprawy dał Beziko- 
wiczowi termin do powołania świadków, 
którzy stwierdzą, że umowa pracy Bezi- 
kowicza została zawarta w Polsce, więc 
sąd polski ma prawo sprawę rozstrzygać. 
Adw. Duracz założył na tę decyzję sądu 
skargę incydentalną. Obrońcami  Beziko- 
wicza są adw. adw. Urbanowicz, Koziol- 
kiewicz i Warszawski, 
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Czy ślepy świadek może decydować? 


Sąd Apelacyjny rozpatrywał onegdaj 
sprawę Szymona Kalina, skazanego na 
bezterminowe więzienie za napady bandy- 
ckie. Kalin był członkiem 'głośnej bandy 
Kozińskiego, grasującej w swoim czasie 
w pow. warszawskim. Kalin oskarżony 
był o napad na rodzinę Krogulów, w cza- 
wano całą rodzinę, 


EA TER INEA oz 
R: A E E: 


zaś Józeję Krogul poraniono tak ciężko, iż 
prawie całkowicie utraciła wzrok. Obrońi- 
cy Kalina twierdzą, iż nie można opierać 
się na oskarżeniu półślepej dziewczyny, 
która poznaje w oskarżonym sprawcę 
mordu. 

| Sprawa została odroczona. 


1 K. 
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lustracyj* . 


D Nr. 


„Dobrowolna” subskrypcja pożyczki 


~ „ROBOTNIK“, środa, 18 października, 


ameme 


A tartakach w „Paz Białowieskiej 


Robotnicy w tartakach państwowych | 


pracują obecnie po 3 dni w tygodniu i 
zarabiają bardzo niewiele. Kierawnic- 
two tartaku jednak nie zawahało się, 
chcąc wykazać swą „gorliwość i „pa- 
trjotyzm”, przed zmuszaniem pod groź- 
ba utraty pracy do podpisywania po- 
życzki. W ten sposób głodujący robotni- 
cy „dobrowolnie”* subskrybowali blisko 
40,000 zł. 


Nie znaczy to wcale, by ich czyn był 
równoznaczny z wyrażeniem zaufania 
do „sanacji. 

Jak reagują (oczywiście po Eee np. 
kobiety, które zarabiają po 2 zł. dzien- 
nie i pracują 3 dni w tygodniu, gdy 
zmuszono ich do subskrypcji 50 zł. na 
pożyczkę i gdy przy ostatniej dwutygo- 
dniowej wypłacie potrącono im 8 zł, 
nie trudno się domyśleć. Nie można 
mieć dobrego humoru, gdy zostanie 4— 
6 zł. na przeżycie 2 tygodni. 


Takie same metody (zresztą w tym 
wypadku bezskuteczne) usiłuje zasto- 
sować kierownik fryzowni, p. Matuszew- 
ski, który zmusza podczas pracy robot- 
ników do zapisywania się do „Strzelca”. 
P. Matuszewski próbował to robić i w 
tartaku w Pasuckich Budach, ale praca 
jego nie wydała plonu. I teraz też się 
skończy fiaskiem, choć p. M, urządza 
zbiórki w godzinach pracy i na terenie 
fabrycznym. Robotnicy nie dadzą się 
tak łatwo nakłonić, jak np. niektóre 
dziewczęta, które dla uzvskania pracy 
godza się na randki z p. Matuszewskim, 


„SANACYJNY* KONTREDANS. 


„Sanatorzy” w Hajnówce wpadają na 
różne pomysły, aby osłabić ruch klaso- 
wy. Już bodajże dziesiątą organizację 
tworzą, by nas rozbić, i sromotnie koń- 
czą fiaskiem. Czego to już nie było: 
związki, związeczki. legjony, koła i t. p. 
Pozatem sami między sobą się kłócą. 
Każdy z dygnitarzy chce mieć swoją 
„śwardję”, zupełnie jak dawniej polscy 
magnaci, Gdy p. Ławrow, kierownik 
rozbudowy, zorgatizował sobie pad 
przymusem grupkę „Legionu Młodych“ 
— kierownictwo tartaku dla konkurencji 

organizuje „Strzelca“... 


SBc a U Mag» W BARA IECADBE A, 


Prze*azanie prokuratorowi 
200 spraw dezerterów 


(PID) Komisarjat Rządu m. st. War- 
szawy przekazał prokuratorowi przy Są- 
dzie Okręgowym sprawy 202 poboro- 
wych rocznika 1911, uchylających się od 
obowiązku służby wojskowej. 


AMOR: „Mąż z urojenia* i poski 
film dźwiękowy. 
ANTINEA: „Biała oddaliska* i „Du- 
sze w niewoli“. 
APOLLO: „Dzieje grzechu”. 
ARENA: „Niepotrzebne dziecko”. 
ATLANTIC: „Urwis hiszpański”, 
AS: „Kongres tańczy”, 
BAJKA: „Banita“ i 
świa p 
CAPITOL: „Don Kichot". 
CASINO: „12 krzeseł“. 
COLOSSEUM: „Sekret kobiety” oraz 
rewja na scenie. 
COLOSSEUM MAŁE: „Pat i Pata- 
chon jako wynalazcy prochu“. 
CORSO: „Pod Twoją obronę". 
„. CRISTAL: „William Desmond wiecz 
ny wróg“. 
FAMA: „Józef w Egipcie”. 
FTILFARMONJA: „King-Kong". 
FORUM: „Ostatnia carowa“. 
GLORIA: „Piraci stepu“ i „Romeo i 
Julcia". 
HELJOS: „Pod Twoją Obronę”. 
HOLLYWOOD: „Król cyganów” i re- 


w W daleki 


wia. 
KOMETA: „Miłość złoczyńcy” i re- 
wja. 
KINO „X“: „Dr. Jekkyl“ i dodatki. 
LOS: Od 4 dla młodzieży „4 ucieki- 


nierów*. Od 8 dla dorosłych „Godzina 


z Tobą". 


LUX: „Katarzyna I". 
st. 13, 


MAJESTIC: 


| ma majest 


N. Św'at 43 


P. 6, 8, 10 
(ESKADRA 
Wielki JUNAKÓW) 
w W rol. słów. 
: ca GINA MANES 


I GASTON MODOT 
Wytw. „UNITED ARTISTS". 


| 


| 
Co wyświetlają kina? 


| blacharza 


(Kor. wł.) 


Konkurencja między temi różnemi 
organizacyjkami jest zawzięta. Docho- 
dzi do krwawych napadów, z któremi 
potem ma kłopot policja. Niedawno na 
zabawie „„Legjonu Młodych“  „leśjoni- 
ści” pobili i porżnęli nożami urzędnika, 
„sanatora” z innej grupy, Zahajkiewi- 
cza. Nieprzytomnego zanieśli na pie- 
banję i tam zostawili. W niedługim cza- 


Tragedia zredukowanego kolejarza 


Pisma pomorskie donoszą z Tczewa: 

Późnym wieczorem ub. czwartku mia- 
sto nasze obiegła smutna wieść o wstrzą 
sającem samobójstwie Jana Kolberga, 
parowozowni Zajączkowo, 
zamieszkałego wraz z żoną i 7 dziećmi 
przy ul. Kaszubskiej 5. 

Okazało się, że Jan Kolberg, mając 
już poza sobą 23 lata służby w kolej- 
nictwie, został wraz z innymi kolejarza- 
mi zwolniony ze służby w dniu 1 b. m. 


poniszczyli sprzęty, a sekretarza Z.Z.Z., 
Burkachowskiego, oraz Golczewskiego, 
pobili i pokaleczyli. 

Cóż jest dziwnego w tem, że „sana- 
cja” nie mą w Hajnówce zwolenników, 
nie licząc, naturalnie, tych typów, 9 któ- 
rych mowa powyżej... 


Kolberg przez 12 dni żył w nadziei 
otrzymania jakiejkolwiek pracy, której 
jednak niestety nie znalazł. Skrajna nę- 
dza doprowadziła go do rozpaczy. Zam- 
knąwszy się w pokoju, poprzecinał so- 
bie brzytwą żyły u rak oraz dwukrot- 
nie przeciął sobie gardło. 

Zbroczoną krwią i nieprzytomi:ą ofia- 
rę redukcji w ciężkim stanie przewie- 
ziono do szpitala, gdzie dogorywa. 


Zakończenie śledztwa 
w aferze podrabiania paszportów zagranicznych 


były urzędnik Komisarjatu Rządu Błaże- 
fowski i „macher paszportowy” Lejze- 
rowicz. 

Dzięki machinacjom Błażejowskiego i 
Lejzerowicza, około 150 osób otrzymało 
ulgowe paszporty zagraniczne, nie maąc 
do tego żadnych uprawnień. 


Jak się dowiaduje agencja PID, sędzia 
śledczy apelacyny do spraw wyiątko- 
wego znaczenia, Wituński, zakończył 
dochodzenie w głośnej aferze podrabia- 
nia paszportów zagranicznych dla uła- 
twiania wyjazdów zagranicę. 

W stan oskarżenia postawieni zostali: 


Taryfa tramwajowa na liniach podmiejskich 


Magistrat uchwalił na wczorajszem po- 
siedzeniu, aby na linjach podmiejskich o- 
bowiązywała normalna taryfa tramwajo- 
wa; jedynie cena biletu do przesiadania na 
przejazd poza granice miasta i odwrotnie 
będzie wynosiła 40 gr., a w zimie do godz. 
6 m. 30 i w lecie do godz. 8 (w dni po- 
wszednie) — 30 gr. Zasada ta będzie 
obowiązywała na linji podmiejskiej „B* 
(Utrychówka — Babice) od chwili jej u- 
ruchomienia, t. j. od 22 b. m., a na linji 
podmiejskiej „A“ (Opaczewska — Okęcie) 
nie będzie stosowana. 

s.W razie przedłużenia linji podmiejskiej 


wgłąb miasta, cena biletu na jednorazowy 
1 


biletu normalnego — 40 gr., ulgowego w 
abonamencie — 30 gr. 


Ua BE POGORIA „APR TANCZ „READ AE z, 
Sekretarz gminy 
zas rzelony pod Zborowem 


„Chwila” donosi z Tarnopola: 

W nocy z piątku na sobotę ub. tygo- 
dnia zastrzelony został sekretarz gmi- 
ny Kordubińce pod Zborowem, Jan Bu- 
kajski, Władze śledcze prowadzą do- 
chodzenia celem ustalenia okoliczności, 
towarzyszących zamachowi na sekreta- 
rza gminy. Pierwsze dochodzenia wska- 
zują, że zbrodnia dokonana została na 
tle osobistem. 


przejazd (bez przesiadania) poza, granice 
miasta lub odwrotnie wynosić będzie: la- 
tem do godz. 8 i zimą do godz. 8 m. 36 w 
dni powszednie (w abonamencie przy ska- 
sowaniu 2 kuponów) 30 gr., w pozostałych 
godzinach dziennego ruchu tramwajów: 


MASKA: „Skippy“ i „Romeo i Julcia’ Ą 

MEWA: „Mężczyźni w jej życia" i 
„Noce paryskie". 

MIEJSKI: „Karjera kelnerki". 


Z oka zamknięcia sezonu sekcji 
DŹWIEKOWY wodnej „Skry” odbyły się w dniu 15 
a ML M I E J S KI b. m. robotnicze zawody kajakowe na 
Początek o godz. 6 15. dystansie 3 km. Zgłoszonych było 10 

t < 

Karjera Kelnerki Zi" 7 Wyniki by na 
Udział biorą: 1) Hauser — Mroczkowski (Mary- 


CONSTANCE BENNET — NEIL HAMILTON 
LOWEL SCHERMAN mont) 12 min. 45 sek. 


WE NATIONAL. NADPROGRAM Arar — Stępiński (Skra) 13 min. 


„KINOTEATR MŁODZIEŻY 4.15” 


Codziennie jeden seans punktualnie 4.15 pp. 
„Schowajcie swe smutki” i dodatki, 
Ceny miejsc dla młodz. i dla dzieci po 60 gr. 


ZE ŚWIATA BOKSERSKIEGO 
Mecz bckserski Polonia — Makabi 
Warszawa odbędzie się 22 b. m, 
W fFnale bokserskim drużynowych 
mistrzostw Poznania Warta wygrała z 
Błękitnymi 11:5. 


Bokserska reprezentacja Łodzi wal- 
czy 18 b. m. w Zlinie z repr, Moraw, a 
20 b. m. w Brnie z reprezentacją Brna. 

Mecz bokserski Polska — Szwecja 
odbędzie się 2 grudnia w Sztokholmie. 

Mecz Polska — Finlandja wyznaczo- 
ny został ra 3 grudnia do Warszawy. 

Wawel pokonał w Krakowie IKF 
Świętochłowice 10:4. 

Mecz bokserski Wilsa — Grodno w 
t Wilnie wygrali gospodarze 11:3. 
| Mecz ""iedeń — Poznań odbędzie się 
w listopadzie w Poznaniu, 


'NOWY SPLENDID: „Orły na uwięzi” 
NOWA TOMBOLA: „Licytacja miło- | 


KINO PAN: 
i dodatek. 

PETIT TRIANON: „Ja w dzień ty w 
nocy“ i dodatki. 

PRAGA: „Dzika dziewczyna” 

RAJ: „Frankenstein“. 

` RIVIERA (Leszno 2): 
ska” i „Z dnia na dzień”. 

ROXY: „Harry Piel królem podziem- 
nego świata”. 

STYLOWY: „Kawalkada*. 


TON: „Odmęt ulicy”. 


„Królewski kochanek“ 


| rewia. 


„Bestja mor- 


UCIECHA: „Syn dżungli” i dodatki. | Reprezentacja Warszawy . walczy 
5.11 na Śląsku, a 19,11 z Gdańskiem w 
ae Warszawie. 
PRZYCHODNIA SPECJALNA BOA ZY 


MED. D. GISERA 


B. Asystenta Kliniki Berlińskiei 
CHMIELNA 47 (2-gi dom od Dworca Głównego) 
WENERYCZNE (specjalnie chroniczne), 

skórne, pęcherza, nie- 

moc płciowa, analizy krwi, moczu. Zapobie- 
anie. Djatermia. Sollux. Lampa kwarcowa. 
d 9—2 i od 4—9 wiecz. Porada 4 zł 


sie legjoniści napadli na lokal Z. Z. Z. 


| 


WIADOMOŚCI 


Robotnicze zawody Krajowe 


PRZODEK cika A WA Str, 5 


zæ Podczas złej pogody... 


ASPIRINA. 


Organizm osłabiony przez 
katar, przeziębienie lub 
grypę wymaga skutecznej 
pomocy: daje ją Aspirina. 
Wobec tego popa nie 
powinno nigdy za- 

braknąć w domu. 


istnieje tylko jedna 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Colosseum 
„Sekret kobiety“ i rewja 
„W górę nóżki“ 


Film, wyświetlany w „Colosseum“, może 
się podobać ludziom, rozmiłowanym w fil- 
mach kameralnych. Efektów reżyserskich 
trak w nim zupełnie, tempo powolne, nad- 
miar djalogów, całość zabardzo zbliżona do 
sztuki teatralnej, co na ekranie nuży i nu- 
dzi. 

Temat banalny. Coś w guście zmoderni- 
zowanej „Damy kameljowej*. On, ona, bo- 
gaty papa, kłopoty rodzinne, 


| 


tarapaty fi- | 


Bansowe. Środowisko, oczywiście, jak zwy- | 


kle w filmach tego typu, „pozłocone*. Głó- 
wna wartość obrazu, to gra uroczej boha- 
terki Ireny Dunne. 

Rcwja. tym razem mogąca się poszczycić 
takimi asami, jak Neyowie, jedna z naj- 
lepszych par tanecznych Warszawy, zupeł- 
nie poprawna. Najwięcej oklasków zbiera- 
ją. oczywiście: przemiła Winiarska i zaw- 
sze harmonji i uroku pełne Tacjanki. We- 
sołe kawały, dźwięczne piosenki, dobra cho- 
rtcografja i wcale cięte dowcipy, a wszyst- 
ko ujęte w zwięzłą formę i doskonale „na- 
kręcone" na szybkie tempo. 


Marjaż rewji z filmem widać się War- 
szawie podoba, bo ludzi w „Colossernt' 
dużo. w fka. 


Zamkn'etle ul. Wierzbowej 
dla ruchu kołowego 


W dniach od 18 do 24 b. m. zarząd 
miejski przystępuje do zmiany nawierz- 
chni asfaltowej na ul. Wierzbowej. W 
związku z tem zamknięty będzie czę- 
ściowo ruch kołowy. Przywrócenie ru- 
chu kołowego na całej długości ul. Wierz 
bowej nastąpi 25 b. m. 


3) Placha — Kucharski (Skra) 13 min. 
48 sek. 

4) Pisarek — Gutkowski (Czerwony 
Sokół) 14 min. 14 sek, 

5) Wojciechowski — Znejkus (Czerw. 
Sokół) 14 min. 34 sek. 

6) Burakowski 
14 min. 36 sek, 

7) Rostkowski — Kretkowski (Czerw. 


— Gębicki (Skra) 


` Sokół) 14 min. 51 sek. 


W ZAKOPANEM SPADŁY ŚNIEGI 


Od dwóch dni pada w Zakopanem 
śnieg, który już pokrył regle i Halę Gą- 
siennicową 20-centymetrową warstwą 
śniegu. Pierwsi zwolennicy sportu nar- 
ciarskiego ruszyli już w góry. W dniu 
dzisiejszym rozpoczyna się w Zakopa- 
nem kurs narciarski dla czołowych na- 
szych zawodników. 

PORAŻKA SZAMOTY 

Polski kolarz zawodowy, Szamota, star- 
tował ostatnio w międzynarodowych zawo- 
dach kolarskich w Paryżu, wygrywają swe 
przedbiegi i kwalifikując się do finału 
Il-gich gdzie zajął trzecie miejsce za Mi- 
chardem i Riulim. Finał główny wygrał 
Gerardin. 

LADOUMEGUE — BECCALI 

W niedzielę słynny biegacz francuski, 
Ladoumegue, zaatakował rekord światowy 
w biegu na 1500 mtr. (3:49), ustanowiony 
niedawno przez Beccaliego. l.adomegue 
zdołał osiągnąć 3:50,8. Tegoż dnia Beccali 


SPORTOWE 


—— O A O NNW NN, WAWA 


| kompozytorską, 


Z Filharmonii 


KONCERT JUBILEUSZOWY KAROLA 
SZYMANOWSKIEGO. 

W 50 rocznicę urodzin Polskie Radjo zor- 
ganizowało K. Szymanowskiemu audycją 
a Filharmonja urządziła 
koncert, również poświęcony dziełom zna- 
komitego kompozytora. 

Po raz pierwszy wykonano na nim frag- 
menty z „Litanji* i „Harnasie” w całości 
pod dyr. górliwego propagatora: odtwórcy 
muzyki nowoczesnej, p. G. F'itelberga. 

Nie czas jeszcze, oczywiście, na sumowa- 
nie dorobku kompozytorskiego Szymanow- 
skiego. O wiele przedwczesna jest wszelka 
ocena jego zasług wobec muzyki polskiej. 
Autor, jak mało który jubilat, jest w pełni 
sił twórczych i poczucia indywidualności 
swego języka muzycznego. 

To też zdala od wszelkiej, z uroczystoś- 
cią jubileuszu nie licującej krytyki, notuję 
z przyjemnością fakt, że publiczność nasza, 
licznie reprezentowana, przyjmowała kom- 
pozytora owacyjnie, p. Stanisława Korwin- 

zymanowska (siostra kompozytora) śpie- 
wała z głębią wyrazu i odczucia tekstów, 
a orkiestra filharmoniczna lepiej, niż zwy- 
kle przygotowana, grała „Harnasiów' z za- 
pałem. Solo tenorowe p. Wejsisa brzmiało 
bardzo pięknie. a. D. 


Przejazd tramwajem 
za 5 gr. 


Między zajezdnią na Rakowcu i pe- 
tlicą tramwajową na ul. Opaczewskiej 
kursuje co 10 minut od g. 8 do 22 wóz 
służbowy, przewożący personel tram- 
wajowy w jedną i drugą stronę. Obec- 
nie dyrekcja tramwajów i autobusów 
wystąpiła z projektem udostępnienia te- 
go wozu również osobom postronnym. 
Magistrat uchwalił na wczorajszem po- 
siedzeniu pobierać opłaty w wysokości 
5 gr. za przejazd powyższym wozem ta 
wymienionym odcinku (ok, 600 metrów). 
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Zawody prowadził tow, Urbański. 
Na zakończenie przemawiał tow. dr. 
Michałowicz, wyrażając życzenie dal- 
szego rozwoju sportów wodnych, tak 
aby do przyszłorocznych zawodów sta- 
nęło nie 7 lecz 70 osad. Wreszcie przy 
licznym udziale zawodników, członków 
sekcji wodnej „Skry” i gości z innych 
klubów robotniczych odbyła się uro- 
czystość opuszczenia bandery. 


startował w Turynie i miał doskonały czas 
3:49,6. 
W KILKU WIERSZACH 

Na Dynasach dziś o godz. 20 rozegrane 
zostaną zawody motocyklowo - kolarskie. 

Rozgrywki piłkarskie o puhar jesienny 
WOZPN odbędą się 22 b. m. 

Bieg na przełaj we Lwowie na 3200 mtr. 
wygrał Sawaryn. 

W Zakopanem Cracovia pokonała Strze- 
lec 5:1. 

Bieg na przełaj o mistrzostwo Warsza- 
wy odbędzie się 42 b. m. o godz. 11 na 
boisku Warsząwianki przy ul. Wawelskiej. 

W Łodzi rozegrany zostanie 21—22 b. m. 
finałowy mecz tenisowy o drużynowe mi- 
strzostwo Polski między Legją a Łódzkim 
LTK. 3 

Międzynarodowe Federacja Automobilo- 
wa zatwierdziła już w swym kalendarzyku 
międzynarodowym termin automobilowego 
wyścigu ulicznego we Lwowie na dzień 5-go 
czerwca 1934 roku. 


Już w najbliższą sobotę na bo sku Skry 
Sensacyjny mecz o robotnicze mistrzostwo. Polski 


„Langfuhr” (Gdańsk) — „Skra“ (Warszawa) 
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„ROBOTNIĘĄ" 


Jeszcze jeden kapitan z Koepen.ck 


Tym razem w roli admirała francuskiego 


Słynny kapitan z Koepenick co pe- 
wien czas znajduje godnych siebie na- 
śladowców. Tym razem sądy francu- 
skie zajmą się osobą rzekomego admi- 
rała z Marsylji, niejakiego Karola Roux, 
który chociaż już ód dłuższego czasu 
jest uwięziony, to przecież stanowi u- 
lubiony przedmiot rozmów we Francji, 
policja bowiem w: dalszym ciągu prowa- 
dzi dochodzenie i wciąż napotyka na no 
we sprawki „admirała“ i ra jego na'w- 
ne ofiary. 

„Admirał Roderieux', jak to Karol 
Roux zwykł siebie nazywać, był z za- 
wodu ślusarczykiem dopóty, dopóki nie 
olśniła go myśl zrobienie karjery przy 
pomocy munduru. Roux nie jest dro- 
biazgowy : zamawia u marsylskiego 
krawca mundur nie jakiegoś tam kapi- 
tana, lecz odrazu admirała. Za uniform 
oczywiście nie zapłacił, a krawcowi ten 
nieprzeciętny klijent tak zaimponował, 
że przez całe tygodnie nie śmiał upo- 
minać się o należność, 

A admirał nawiązywał tymczasem 
znajomości wśród najwyższych sfer 
Francji i elity towarzystwa. Niezbędne 
pieniądze do obracania się w wysokich | 
sferach zdobył w ter: sposób, iż u kilku | 
jubilerów wziął trochę droższych klej- | 
notów dla swojej rzekomej małżonki i 
klejnoty te bądź sprzedał, bądź zasta- | 
wil. 

Pomiędzy zawartemi znajomościami | 
znalazła się także młoda i zamożna | 
wdowa, która chętnie przyjmowała u 
siebie „admirała“ i z dumą przedstawia- 
ła go swoim znajomym. Pomiędzy zna- 


jomemi i przyjaciółkami wdówki było | 


więcej zamożnych wdów i rozwódek, 
które rade byłyby jeszcze raz stanąć na 
ślubnym kobiercu. Admirał nie wybie- 
rał, lecz niemal ze wszystkiemi paniami 
zaręczył s'ę, prosząc każdą z osobna o 
zachowarie do czasu dyskrecji. Każda 
z tych pań czuła się wniebowzięta, gdy 
ukochany jej narzeczony admirał Ro- 
derieux zwrócił się do niej z prośbą o 


pożyczenie na kilka dni „głupich“ paru . 


tysięcy franków, które zwróci po © 
trzymaniu pieniędzy z Paryża. Każda 
z licznych narzeczonych admirała wie- 


"działą że poza wysokiem stanowiskiem | 


ma admirał Roderieux, zamek rodowy 
Mageau. 

Największą czelnością admirała było 
jednak zapowiedzerie swej wizyty na 
stojącym w porcie marsylskim 
wojennym „Mexique'. „Admirał” przy- 
jechał do portu w towarzystwie jedro- 
cześnie dwóch narzeczonych i to było 
początkiem końca komedji Na statku 
admirała przyjęto z należnemi jego wy- 


statku - 


sokiej randze honorami. Admirał przy- 
jął raport od dowódcy i przeszedł 
wzdłuż frontu ustawionej w' paradnych 
uniformach załogi. Wszystko na statku 
odbyło się w jaknajlepszym porządku i 
admirał, podziękowawszy kapitanowi 
za wzorowy star: statku i załogi, odje- 
chał z dwiema paniami do miasta, 
Gdy nazajutrz obie panie spotkały się 
i opowiadały sobie wzajemnie szczegóły 
inspekcja w porcie, jedna nie mogła u- 


— 


trzymać dłużej tajemnicy i wypaplała 
przed drugą, że jest tajemnie zaręczo- 
na z admirałem. 

— Ja także — odparła druga. 

Wkrótce wypłynęło na powierzchnię 
jeszcze dziesięć innych narzeczonych. 
Jednocześrie także krawcy i jubilerzy 
zaczęli przez policję informować się o 
„admirała Roderieux". 

Karol Roux nie zdążył uciec. 
towane go. 


Aresz- 


Zamachy samobójcze 


20-letni mężczyzna niewiadomego na- 
zwiska i adresu, napił się esencji octo- 
wej w bramie domu Burakowska 27. 
26-letnia Mieczysława Kacprzakowa 
| (Olszewska 17), napiła się esencji octo- 
wej. 
52-letnia Walerja Świderska, bez za- 
jęcia (Wąski Dunaj 11); napiła się tugu. 
| 33-letni Henryk Jaroń, robotnik (O- 
kopowa 59), napił się esencji octowej 


ad wiat aand i. a: 


Z głodu 


W Al, Sobieskiego, zasłabła i upadła 

, 20-letnia Stanisława Góra, bez zajęcia, 

| przyjezdna z Częstochowy. Lekarz Po- 

gotowia stwierdził wycieńczenie z do- | 

du. Po udzieleniu pomocy przewiezio- 

no nieszczęśliwą do XX-go komisarjatu, 
A co dalej?.., 


|J 


ST.ODA, 18 b. m. 


7,00 Sygnał czasu. 7,05 Gimnastyka. 7,20 
| Muzyka ludowa. 7,35 Dziennik poranny. 
| 7,40 Muzyka ludowa. 7,52 Chwilka gospo- 
| darstwa domowego. 7,55 Program. 11,30 
Vpri egląd prasy. 11,40 Wiadomości o eks- 
| porcie polskim. 11,50 Wiadomości bieżące. 
| 11,57 Sygnał czasu. Hejnał. 12,05 Jazz. 
| 12,30 Wiadomości gospodarcze. 15,40 Mało 
| 


i znane utwory symfoniczne. 16,10 Pogawęd- 
ka. 16,25 „Listy od dzieci*. 16,40 „Skrzyn- 
ka pocztowa“. 16,55 Koncert solistów. 17,50 
„Skrzynka pocztowa rolnicza*. 18,00 Od- 
czyt. 18,20 Koncert. 19,05 Rozmaitości. 19,25 
„Kwadrans i feljetony literackie w naszym 
programie zimowym“. 19,45 Dziennik wie- 
czorny. 20,00 Najnowsze przeboje. 20,30 
, Recital śpiewaczy. 21,00 „Życie kupieckie 
| w Polsce". 21,15 „iecital fortepianowy. 22,00 
Wiadomości sportowe. 22,10 Muzyka ta- 
neczna. 23,00 Wiadomości dla komunikacji 
lotniczej. 23,05 Muzyka taneczna. 


Wśród nowych książek à aee nowych książek 


REP Czarnej ENSE w po- 
szukiwaniu Boga, Bernard Shaw. Przé- 
łożył FL Sobieniowski. Warszawa 1933. 
Tow. Wyd. „Rój”, Str. 211. 

"Jeden z najoryginalniejszych umy- 
słów współczesności, wielki — jak go 
nazywają — „kpiarz i ironista" G. B. 
Shaw, nicując najrozmaitsze kompleksy 
tradycyjnego zakłamania wśród społe- 
czeństw dzisiejszych, niejednokrotnie 
już docierał do źródeł powierzchownej 
a obłudnej religijności, wyrastającej po- 
twornym nonsensem na gruncie dogma 
tycznego skostnienia. Znamiennym w 
tym sensie utworem Shawa była napisa 
na parę lat temu tragedja p. t.: „Andro 
kles i lew”, w sposób najzupełniej rewi 
zjonistyczny traktująca zagadnienie 
prześladowania. chrześcijan w starożyt- 
nym Rzymie. Nie mniej charakterysty- 

. czne, lecz pozostające w obrębie bar- 
dziej ogólnych problematów wiary i re- 
ligji, są wydane Bardzo niedawno „Przy 
gody Czarnej Dziewczyny”, reto: 
ne z należną autorowi starannością 
przez p. Florjana Sobieniowskiego. 

Obszerny komentarz Shawa, wypeł- 
niający niemal połowę książki, tłuma- 
czy nam jasno i dokładnie sens i cel 
zamierzenia autora. W osobie Czarnej |. 
Dziewczyny, nawróconej dopiero co na 
chrześcijaństwo przez białą misjonar- 
kę i błąkającej się wśród pradawnej 
puszczy „w poszukiwaniu Boga", 
przedstawia Shaw trudy i walki świeże 
$o, prymitywnego, nie obarczonego dzie 
dzictwem cywilizacyjnych nałogów u- 
mysłu, który — poprzez rozmaite eta- 
py ewolucyjne pojęcia bóstwa, znaczo- 

„ne słupami historyczno - religijnych 
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| przeobrażeń — dąży do znalezienia Bo- 
ga żywego, prawdziwego, da'ącego się 
zdełinjować w słowach: „Bóg jest Mi- 
łością'. W toku tych z SGO ironją 
opisanych przygód, Shaw metodą przy 
kładowo - poglądową ujawnia kolejno 
rażące niezgocności w pojmowaniu .sto- 
ty bóstwa, zachodzące nietylko między 
chrześcijaństwem a wierzeniami, z któ- 
rych się ono wywodzi bądź którym da- 

| ło początek, lecz również — w dziedzi- 
nie opartych na Biblii tradycyjnych wy 
obrażeń samego chrześcijaństwa, wykar 
mionego obfitą różnorodnością pierwia 
stków obyczatowych, etycznych i myślo- 
wych. Sprawa narastania tych wyobra- 
żeniowych modyfikacyj w ciągu wie- 
ków powstawania ksiąg biblijnych 
okazję do obszernych a krytycznych 
uwag na temat stosunku ludzi „wierzą- 
cych" do tej pisanej podstawy ich wie- 
rzeń, na temat tłumaczeń biblijnej he- 
braiszczyzny, sposobów  interpretacii 
Biblii etc. etc. Te fragmenty autorskie- 
go komentarza, jako nieco zbyt odległe 
od naprawdę palących prawd rzeczvwi 
stości, są może mniej interesujące. choć. 
ożywia je riesłabnąca werwa Shawa- 
polemisty. 

Przygody Czarnej Dziewczyny koń- 
czą się w zacisznym ogródku.. Wolte- 
ra, gdzie nasza bohaterka, dzieki racjo- 
nalistycznej nauce swego opiekuna — 
znajdu'e pogodę i równowagę ducha: 
„Dzieci, ogród i naprawianie odz eży 
męża dały jej tyle zajęcia, że przeważ- 
nie nie miała czasu nawet na mvślenie 
o szukaniu Boga“... Ten po filistersku 
trochę pojęty „ideat” spokoju i wewnę 

i trznej sytości nie może nas oczywiście 


STANISŁAW NIEMYSKI 
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w bramie domu pl, Grzybowski 1 

Wszystkim pomocy udzieliło Pogoto- 
wie. Nieznanego desperata  przewiozło 
do szpitala na Czystem, Kacprzakową 
do Dz. Jezus, Świderską — do św. Du- 
cha i Jaronia — do św. Rocha. 


Wypadki przy pracy 


Przy ul. Solec 10, robotnik, 30-letni 
Czesław Zambrzuski w czasie dźwiga- 
nia ciężaru, upadł i złamał żebro. 

Przy ul. Przyokopowej 8—10, spa- 
dła be'ka na 55 letn'ego Franciszka 
Trzebiatowskiego, cieślę, który otrzy- 
mał 2 rany tłuczone twarzy i lewego 
| łokcia, oraz doznał wstrząsu mózgu. 
Poszwankowanych opatrzyłó Pogoto 
wie, poczem Zembrzuskiego przewio- 
zło do domu, Trzebiatowskiego zaś do 
szptala na Czystem. 


Co usłyszymy w radio? 


CZWARTEK, dn. 19.X. 
1.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka. 7.20 


Muzyka z płyt. 7.35 Dziennik poranny. 7.40 ; 


Mużyka z płyt. 7.52 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 7.55 Odczytanie programu. 11.30 


Przegląd Prasy. 11.40 Wiadomości o eks- | 


porcie. 11.45 Komunikat Min. Opieki Społ. 
11.50 Wiaflomości bieżące. 11.57 Sygnał cza- 
su i Hejnał. 12.05 Muzyka z płyt. 12.30. 
Dziennik południowy. 12.35 Poranek szkol- 
ny z Filharmonji. 15.30 Wiadomości gospo- 
darcze. 15.40 Muzyka lekka. 16.40 „Praca 
instruktorki wiejskiej“. 16.55 Muzyka. 17.50 


| 
| 


„Kącik dla młodzieży rolniczej“. 18.00 Od- | 


czyt „Zagadnienia gospodarcze”. 18.20 „Cho 
pin“ (słuchowisko). 19.50 Rozmaitości. 20.10 
Program na dzień następny. 20.15 Odczyt. 
20.30 Dziennik wieczorny. 20.40 Koncert 
wieczorny. 21.00 „Skrzynka pocztowa tech- 
niczna”. 21.15 Wiadomości sportowe. 21 25. 
Koncert. 22.45 Muzyka taneczna. 23.00. Ko- 
munikaty. 23.05 | EA EE ARR ARCM taneczna. 


zadowolić całkowicie. Jeśli chodzi o 
poszukiwanie tegv, czego znaleźć nie 
można, o jakąś „prawdę” dogmatyczną 
ukrytą w puszczy najsprzeczniejsze: eg- 
zegeęzy — zgoda, lepsze są zapewne o- 
gródek, mąż i dzieci. Inaczej jednak o- 
cenimy sprawę, gdy „poszukiwanie Bo- 
ga" oznaczać będzie nie mozolne gło- 
wienie się nad różnicami między pvię- 
ciem Boga Noego a Boga Hioba, lecz 
śmiałe i świadome dążenie do zdobywa 
nia coraz wyższych szczebli doskona- 
łości jednostkowego i zbiorowego bvtu. 
która to nieograniczona, nieskończona 
doskonałość mą w sobie niewątp''wie, 
jak wszystko, co jest tęsknotą duszy 
człowieka, iskrę boskości. 

Tom Shawa zdobi serja świetnych 
drzeworytów, mówiących o nieprzecięt 
nych możliwościach autora. prowa 
nazwiska tego autora, którym jest. 
śli się nie mylę, znany mi z akti ie- 
go wydania „Przygód” John Farleigh, 
wydawcy nasi nie uważali za potrzeb- 
ne ujawniać, 
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John Galsworthy. Kwiat na pustyni. 
Przełożyła M. Godlewska. Warszawa 
1933 Tow. Wyd. „Rój*”. Str. 349, 

Zagadnieniami natury religijnej zaj- 
mował się również w swych ostatnich 
pracach inny z pośród najświetnieiszvch 
pisarzy angielskich, nieżyjący już Gals- 
worthy. Tylko że autor „Forsytów”. -= 
zgodnie z wymaganiami swej techniki 
powieściopisarskiej, nie czyni z kwe- 
styj wiary przedmiotu osobistei reflek- 
sji i filozoficzno - satyrycznych docie- 
kań, lecz kwestie te przenosi na płasz- 
czyznę konfliktów jednostkowego su- 
mienia bohaterów powieści Tak było 
w „Świętym“, gdzie Galsworthy opo- 
wiedział kistorię duchowego załamania 


| 
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Co graią w Teatrach? 


TEATR ATENEUM. Dziś i- codziennie 
sztuka J. Singera p. t. „Borys Sawinkow“. 
W 12 obrazach zamyka autor życie słya- 
nego tersrysty 1osyjskiego. 

TEATR NARODOWY daje dziś ostatni 
raz „U mety“ Rostworowskiego. 

Jutro jubileuszowe przedstawienie .7em- 
sty“ Fredry, z powodu stulecia tego arcy- 
dzieła i z okazji 80-letniej pracy Jerzego 
Leszczyńskiego. Reżyserja K. Borowskiego, 
w rolach głównych: Ćwiklińska, Lubieńska, 
Leszczyński, Solski, Węgrzyn, Maszyński, 
Roland, Dominiak i in. 

TEATR NOWY. Dziś duet miłosny 
„Świt, dzień i noc“. 

TEATR LETNI gra sensacyjną komedję 
satyryczną Anatcla Sterna „Szkoła genju- 
szów'”. 

TEATR POLSKI. W piątek premjera 
komedji Szekspira „Miarka za miarkę“ w 
inscenizacji i reżyserji Warneckiego. 

TEATR MAŁY. Dziś jedna z najlep- 
szych koniedji Tadeusza Rittnera „Lato“. 

TEATR „CYGANERJA”. Dziś rewia 
p. t „Miłość młodość i spółka” z Pogo- 
rzelska i Brochwiczówną na czele. 

TEATR „REX“. Dziś rewja „Dzieje 
śmiechu“ z  Mankiewiczówną, Halamą, 
Dymszą, Krukowskim i Lawińskim. 

„NOWA KOMEDJA”. Dziś nowa kome- 
dia Mariana Hemara p. t. „Firma”, W ro- 
lach głównych Modzelewska i Jaracz. 

TEATR KAMERALNY. Ciesząca się 
wielkiem powodzeniem od dnia prenijery 
sztuka Ibsena „Wróg ludu“ z Adwentowi- 
czem w roli głównej jest grana codzien- 
nie. 

TEATR ROZMAITOŚCI (Kredytowa 14). 


SORRY OR? OTOCZONO AE 


Gaz dla mieszkańców 
ul. Radzymińskiej 


Gazownia miejska opracowała projekt 
przeprowadzenia sieci gazowej przez 
całą długość ul Radzymińskiej w celu 
dostarczenia gazu mieszkańcom tej uli- 
cy dla potrzeb domowych: oświetlenia 
i ogrzewania. Ogółem przewody gazo- 
we mają być ułożone na długości około 
2 km. Odpowiednie roboty wykonane 
będą jeszcze w ciągu b. m. 


Ę 


Dziś i codziennie inauguracyjny program, 


na który składają się: operetka Falla 
„Piękny sen“, dramat z Grand Guignolu 
„System dz. Goudran*, sztuka J. Cocteau 


„Głos człowieczy* i na zakończenie farsa 
Vebera „Julek umie być wdzięczny”. 

TEATR „8.30“ daje już ostatnie kilka 
przedstawień operetki Gilberta „Hotel im- 
perial*, Za kilka dni premjera pierwszej 
polskiej komedji muzycznej Fanny Gordon, 
Krzewińskiego, L. Brodzińskiego i W. Ei- 
gera (opr. muzyczna) p. t. „Yacht miłości 
czyli „New York-Baby*. 

TEATR „PRASKIE OKO“ (Zygmuntow 
ska 10). Dziś rewja Q. t. „Coś dla każ- 
dego“. 

TEATR POPULARNY (Praga. Zamoi- 
skiego 20). Codziennie „Nad przepaścią”. 

TEATR REWJI „MIGNON“. Codzien- 
nie „Błękitny Express“. 

TEATR IM. ŻEROMSKIEGO (Hipoteczna 
5): „Wiosna. jesień, zima”. 

DOM ŻOŁNIERZA: „Córka pułku”, kome- 
djo-opera w 4 aktach. 


Ogłoszenia drobnelyńfawiwykwwwi 


ENERGICZNYM 0S0- ROBOTNICY 
BOM zapewniamy do- Czytajcie 
chód do 1000 zł. mie- swojep!smo 


sięcznie. _ Informacyj 
udziela T-wo Bankowej „ROBOTNIK“ 


w Grodnie, ul. Hoo- 
63 BRNA EWA 


wera 9. 
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ZARZĄD TELEFONÓW WARSZAWSKICH P. A. S. T! 
zawiadamia, że w nocy ze Środy na czwartek (z dn. 18 na 19 b. m.) zostaną przełą- 
czone na centralę automatyczną telefony, które w nowym Spisie Abonentów posiadają 
przy numerze literę C. i na tem zakończy się program automatyzacji, przewidziany 


na r bieżący. 


P. T. Abonenci zechcą łaskawie, począwszy od czwartku dn. 19 b. m.: 


aktualny. 


$ 
2. 
egzystujq. 
3. 
wego Spisu Abonentów. 
4. 


Korzystać wyłącznie z nowego. „Spisu Abonentów, a stary Spis usunąć, jako nie- 
Zapamiętać, że numery telefonów, rozpoczynające się od cyfr 3, 4 i 7, zupelnie nie 
Nie telafonowaé z pamięci lub dawnych notatek, leez numery brać wyłącznie z no- 
Zmienione numery telefonów uwidocznić na blankietach handlowych, ogłoszeniach, 


reklamach i t. GA PEAR aby nie wprowadzać w błąd swej klijenteli. 


się pastora Piersona, podobnie jest w 
powieści, którą omówić tu zamierzam, 
gdzie fakt religi' nego odstępstwa Wil- 


fryda Deserta stanowi ognisko i bo- 
dziec całej akcji. 
Ów Wilfryd Desert, postać — po- 


wiedzmy to odrazu — dość papierowa 
w swej zagadkowej zgorzkniałości i nie 
wczesnym jakby bajroniźmie, jest by- 
łym lotnikiem wojennym. arystokratą z 
pochodzenia. poetą z upodobań i czło- 
wiekiem niezależnym materjalnie, któ- 
ry gorycz przewartościowań i rozczaro= 
wań, przyniesioną podobno z przeżyć 
frontowych. usiłuje stłumić i złagodzić 
balsamem dalekich podróży, Zdarzyło 
się raz, że: Desert wpadł w ręce arabs- 
kich fanatyków. którzy. grożąc śmier- 
cią zażądali od Deserta przy'ęcia wiary 
Proroka. Desert ustąpił, nie dlatego iż- 
by się śmierci bał, nie był bowiem tchó 
rzem ani w tym, ani w żadnym innym 
momencie. Ustąpił, ponieważ „Arab bfa 
śał go, aby mu oszczędził zabójstwa”, 
zaś Desert, dla spraw wszelkiej wiary 
obojętny „całą duszą buntował się na 
myśl o śmierci dla =" w który nie 
wierzył"... 

Dzięki wydaniu PEM poezyj Deserta, 
w którym opisana jest m. in. i ta przy* 
poda, sprawa wychodzi na jaw, wywo- 
łuiąc skandal i wzburzenie opinii publi- 
cznej, której naczelnym reprezentan- 
tem czyni tu Galsworthy bardzo oórari- 
czonego clubmana i koniarza -— Musk- 
hama. Opinja potępia „renegata” i wy- 
rzeka się go, zresztą bynajmniej nie ze 
względu na obrażone uczucia religijne: 
religijność i uczucia chrześcijańskie są 
przecież ogromnej większości sędziów. 
Deserta najzupełniej obce. Tu chodzi o 
coś innego: Desert, pod groźbą kuli pi- 
stoletowej przyjmujący mahometarizm i 
wyrzekający się wiary ojców swoich, o- 
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w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji mies'ęcznie zł. 5.40 zaóranicą zl. 8.—. Za zmiar< adresu 5% įr. 
; Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr 50. zwyczajne de. 20, komunikaty i nadesłane ør. 80, nekrologi do 60 mm. 
fii i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożei. 
10-szpaltowv 


braził honor wszystkich a na- 
ruszył żywą na Wschodzie tradycję ich 
męstwa, pogardy śmierci, wyższości kul 
turalnej i rasowej przewagi, naraził 
przeto pośrednio na szwank — intere- 
sy polityczne Imperjum Brytyjskiego. 
A ta zbrodnia nie może być Desertowi 
darowana! W rozterce z samym sobą 
i nie chcąc na ciosy pub'cznej kompro 
mitacji narażać ukocharej dziewczyny, 
Desert kapituluje i wyjeżdża aż do Sja- 
mu, przerywając gwałtem tej decyzji 
rozkoszną sielankę miłosną. 

Ta powieść Galsworthy'ego — choć 
szczególnemi walorami artystycznemi 
się nie odznacza — ma jednak interesu- 
jącą problematykę, co niezawsze u tego 
autora spotykamy, i dużą śmiałość w 
traktowaniu drażliwego i wątpliwego 
bądź co bądź zagadnienia. Doskonała 
znajomość obyczajowości angielskiej i 
umiejętność chwytatia najbardziej cha- 
rakterystycznych jeji rysów widnieją, o- 
czywiście, i w omawianej tu powieści; 
poznanie obcego tego świata jest dla 
czytelnika polskiego rzeczą cenną i po- 
żądaną. Szkoda tylko, że w konflikcie 
pomiędzy Desertem a opinią — Gals- 
worthy nie opowiada się wyraźnie po 
żadnej stronie, zachowując dystans epic 
kiej wobec tej kolizji neutrak.ości. Z 
wielu jednak wynurzeń  rezonerskich 
postaci powieści wnioskować można, że 
jeśli nie rozumem to uczuciem stoi Gals 
worthy po stronie rozłączonych pod 
naciskiem „uczciwej opinii publicznej” 
kochanków.. W paru epizodach po- 
wieści dał autor wyraz temu powścią- 
gliwemu a skondensowanemu  liryzmo- 
wi, który stanowi ciekawą właściwość 
powieściopisarskiego talentu Galswor- 
thy'ego. Przekład p. Godlewskiej — 
ta poziomie dużej poprawności. 


BOLESŁAW DUDZIŃSKI. 


gr. 20, powyże' 60 mm. śr 30, drobne za wyraz 20gr 


Ogłoszenia za*raniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy układ zwyczajnych 
Za treść odłoszeń Redakcia nie odpowiada 
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Wydawca RADA NACZELNA P. P. 8. 
ME TE i Odbito w Drukarni Spółki Nakladowe- wydawniczej „Robotnik“, Warecka 3. z 


